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Mówiąc po raz ostatni o sporze szwaj- 
carskim z powodu przyłączenia Sabaudyi 
do*Francyi, staraliśmy się wykazać, że po- 
zory strategiczne, na jakich Szwajcarya za- 
żalenia swe opierała , były „rzeczywiście 
tylko pozorami ukrywającemi inne obawy i 
interesa. Zdaje się atoli, że Francya wzięła 
Związek szwajcarski za słowo. Depesza te- 
legraficzna donosi © nowych propozycyach | z 
gabinetu tuileryjskiego. K'rancya proponuje |i 
wyjaśnić granice tam gdzie są niepewne, 
to jest między kantonem Valais a Sabau- 
dyą, następnie przyrzeka nie stawiać fortec 
od strony szwajcarskićj , wreszcie obiecuje 
nie trzymać statków wojennych na Liemanie, 
Tym sposobem względy strategiczne po- 
winny być usunięte, a z niemi spór skoń- 
czony. 

Ani słowa, gdyby w sporze o strategię 
, chodziło. Idzie atoli o rzecz całkiem inną. 
idzie o to, aby zasłonić Genewę od anne- 
ksyi francuskićj która bądź co bądź ciągle 
jój zagrażać będzie, a na to niepotrzeba 
nowych fortec stawiać. Dość, że kanton ge- 
newski otoczony będzie żywiołem francus- 
kim, a w Genewie mówią .po francusku, 
trochę wprawdzie z szwajcarska, ale za- 
wsze pewna, że innego usłyszeć tam nie 
można narzecza. Połączenie nastąpićby mo- 
gło bardzo naturalnie, przez wpływ Fran- 
«af i interés Genewy, bo kontrabanda nie 
pójd zie tak gładko do raaczi jak szła do 


genewskiego handlu. "Handel także na je- 
ziorze Liemanu nie wiele na tém zyska, że 
nie. będzie statków wojennych francuskich, 


przy regatach nawet na jeziorze odbywa- k 


nych, huk dział parowców francuskich, do- 
| dawałby może świetności uroczystościom i 
więcćj cudzoziemców sprowadzał. Ale han- 
del utraci na konkurencyi z parowcami nie- 
wojennemi francuskiemi, o których w propo- 
zycyach Francyi niema mowy. Na nic się 
więc nie przyda Szwajcaryi, stawiać stra- 
tegiczne rozumowania, bo na takowe Fran- 
cya również strategicznie odpowie. e Pie- 
mont wygodniejszym i bezpieczniejszym był 
sąs'adem niż Francya to pewna, ale skoro 
już na to nie ma rady, lepićj po prostu po- 


Częśó Literacko -A - Artystyczna. 
TYGODNIK K WARSZAWSKI. 
Koncert panny Moesner — 


u — Zawody — Wędrówki — 
mna w resursie kupieckićj — Plany resursy nowój — No- 
wy konkurs upadły — Nowe projekta. dla miasta — Wylą- 
dowanie— Broszura lwowska — Lirnik — Wody- mineral- 

ne — Urodzaje — Domy handlowe — Bilse — Teatra — 


Pielgrzymka biskupia — Zakończenie. 


Warszawie na ohłodne powie- 
ice rock. uskarżać się będą na zbytnie 


trze m 
upały, które dziennie przeszło 20 stopni wynoszą, 
a nigdy nie są przeplatane deszczem. Rolnioy i o- 


dnioy wołają o dęszcz, a tu ani kropla nie spa- 
g? by spieozong ziemię odziltżyć, i rozwinąć 0- 
woce i 7 cbota, tak jak na maj przystało. 

Ale nie „pierwszy to zawód w życiu naszóm, te 
nadzwyczajne wyskoki powistrza, 8% przecież i 
daleko gorsze, i na każdym spotykane kroku, dla 
tego też ozas wielki, abyśmy się i Z mniejszemi 
nieco oswoli. Świat więc warszawski, a Z nim f 
oały ludek boży, radzi sobię jak może; i prze 
skwarnemi promieniami sł:ńca, ucieka pod rozło- 
żyste kasztany i wierzby, aby” spocząć w cienia i 
Pomarzyć o... niebieskich migdataoh, 

Na rękę właśnie do takich wądrówek służą idąc? 
po sobie odpusty, a Z liczby tych i ozertiskow- 
ski, który właśnie rozposzyna się z niedzielą to 
jast z dniem 20 b. m. Rankiem przeto jak świt. 
Giągną już dłagie szeregi pielgrzymów, tak starych 
jak młodych, tak męzkich jak żeńskich, a wypła- 
Giwszy oo się należy Panu, rozbijają po stodałach 
tabory, wydobywaję wszelkę amanicyę, i wśród o- 


w Państwie werzyon: (pocztą) 
zła. 


w Państwie Anisókit s pocztą) 


... . 
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wiedzieć o co chodzi i starać się otrzymać 
co można, aniżeli argumentować nad pra- 


wem płynącóm z traktatów, w chwili gdy b 


nikt ich popierać nie może a jak się zdaje 
i niechce. 
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Korespondencya Czasu. 


Znad Wisły 21 maja. 

X. Po wykazania w moich uprzednich listach, 

zamieszczonych w Nrach 100, 105 i 109 Czasu: 
iż tyle pożądane instytucye wzajemnych ubezpie- 
czeń'od gradobicia i pomoru bydła potrzebowa- 
łyby, kwoli swojego  utwierdzenia, oniecznego 
uposażenia z funduszu rezerwowego, zawiązujące- 
go się teraz Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czsń od pożarów, zrobiono mi z pownój strony 
tę uwagę: „iż właściwie mówiąc, samo Towarzy. 
stwo wzajemnych ubezpieczeń od pożarów potrze 
bowałoby zwłaszcza w pierwszych czasach swo- 
jogo istnienis , uposażenia w fundusz Zza afowy 
udzielony bez prowizyi z inszego źródła. Albowiem 
lubo nie można utrzymywać: iżby stowarzyszenia 
tego rodzaju wymagały koniecznie pierwotnego 
uposażenia, jak to się pod względem innych in- 
stytucyj wykazało; uda ko niepodobna także za- 
przeczyć, iż uposążenie o któróm mowa, dając 
ubezpieczonym z góry rękojmią najrychlejszćj wy- 
płaty wynagrodzesia w każdym przypadku , ustą- 
liłoby zaraz z początku znufsnie w żywotne siły 
iastytunyj w jak najlepsze. 

Przeciwnie iastytucya rozpoczynająca swoje o- 
perasye bez fanduszu dotacyjnego, mogłaby się 
z początku, pókiby jeszcze nieposiadała doststa- 
oznego funduszu rezsrwowego, ujrzeć w przy- 
krém położeniu odwleczenia (w razio zdarzenia 
się mnogich i ciężkich klęsk) wypłaty należących 
gis wynagrodzeń, aż do ohwili nagromadzenia, się 

odpowiednich z 


d a 
= om pieni. 


"zasobów. — e Hee org 
właśnie ujmę Towarzystwu; gdyżby adstnęczała 
od niego tych, którzyby się z jego pomocą chcieli 
usezpieczyć. 

Dla tego wypadałoby dążyć mojem zdaniem 
oniecznie do uttrzeżenia naszego Towarzystwa 
od dopiero wspomnionćj, nieprawdopodobućj 
wprawdzie ale możebnćj przypadłości: czego wszak- 
że jedynie żjednaniem owarzystwu zaraz z po- 
ozątku funduszu dotacyjnego z innego źródła do- 
piąćby można. 

Silió się długo na odkrycie takowego źródła 
niema snadź potrzeby, skoro powszechnie wiado- 
mo: iż Stsny galicyjskie posiadają zaoszczędzony 
z dawniejszych wpływów fandusz zapasowy do- 
mestykalnym. zwany, który przeznaczonym jest do 
użycia na cele pu liczne. 

Stan otynny owego funduszu wynosił ogółem 
w r. 1845; 68,671 złe; w r. 1846: 82,028 złr.; 
w r. 1847; 78,989 złr.; w r. 1848: 85,448 złr. 


gólnój uciechy przepędzeją po kilka godzin, aby 
wypróżniwszy worki i kosze, a w dodstku butelki, 
WPAGAĆ znów do domu z odpustowym gościńcem. 

Wyprawy te dla jednych w dni powszednie, 6 
dla drugich w świąteczne, tak weszły w obyczaj, 
że już nio joh wykcrzenió nie zdoła, a ksżdy War- | a 
szawisk, wolałby raozój opuścić sposobność usły- 
szenia najpierwszego mistrza, aniżeli nie być na 
ozerniakowskim odpuście. 

Tek własnie było i z panną Mcesner, ową hsr- 
fistką niebiańską > która po pierwszóm zaraz wy- 
stąpieniu w resursie, zajęła i zdumisła słachaczów. 
Zaobęcona tém przedstawieniem, ogłosiła na czwar- 
tek publiczny koncert, w salach redutowych , ale 
że we czwartek przypadło uroczyste święto, a wu- 
roczyste święto, a dotego jeszozo w dniu tak po- 
godnym i ciepłym, wędrówki; koncert zaś dany 
był w poładnię o Lezój godzinie, nio zatóm dzi- 
waego, że nię zdołała ściągnąć tylu słachaozów, 
ile miałby prr domagać się od Warszawy jój ta- 
lant. Prawda, żę nie powiemy tu, że grała przed 
pustemi ławkami, ale tęż nawzajem nie przyznamy, 
aby tłok był wielki, do czego łatwo przyjśóby 
mogło. gdyby była występowała w innój porze 
roku. Trzeba tu jągzore dodać, że „panna Moesner 
należy do tych artystek, które nie Samym tylko 
podbijają talenten; piękno jéj oko, uprzejmość i 
gładkość w obejścią, słowem całą owierzchowność 
w ogóle, nęcą ku niój i słachaczów i widzów, dla 
tego więc, jeżeli byłąby nie zadowolona z teraźniej- 
szych wys'ąDień gwoich, winą tego lsżyć będzie 
zawsze na chwili obeońój, tak nisponętnój dla 
koncertów, a nię zaś na ogóle publiki, umiejącój 
oceniać i wprawę ręk, i wdzięki |... artystek. — 

Inang znowu rozrywką nio konoertową, był obiad 
w rosursis „kupieokićj, dany dla profesorów, którzy 
z calą boziatorasownościg poświęcili się dla korzy- 


Godzi się wszakże pak: iż od owój 
doby czyli okresu od 1845 do 1848 roku, z któ- 
rego przytoczyłem powyższe dąty, ogół w mowie 
ędącego fanduszu domestykalnego nie zmniej- 
ył się. Kto wie nawet: może się ten fundusz 
w ostatnich latach, w przeciągu których nie miał 
kraj o nim bliższéj wiadomości (bo sejmów nie 
bywało) cokolwiek powiększył. 

rzyjmując jednak za pewnik: iż pomieniony 
fandusz utrzymał się dotąd w jednostajnój mierze, 
ma się rozumieć porównie z wykazanym w roku 
1848 stanem czyli cyfrą 85,000 złr. m. k. (w któ- 
rém przypuszczeniu podobno nieprzesadzam); o- 
śmielam się twierdzić: iż część rzeczonego fandu- 
szu mogłyby Stany krajowe A memyjeż b na upo- 
sażenie zawiązującego get: ecnio Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia. 

Pochop do utrzymywania, iż Stany mogłyby 
odstępić powyższą sumę na rzecz naszego Towa- 
rzystwa, dawa mi wzgląd na następujące okoli- 
czności. 

Wprawdzie Stany galicyjskie od czasu pierw- 
szej swojój organizacyi w roku 1782 aż dotąd 
miewały niestosunkowo szczupłe do rozciągłości | d 
i se naszego kraju fandusze. 

Ów niestosun staje się zwłaszcza widocznym 
z przyrównania niektórych pozyoyi budżetu Sta- 
nów tutejszokrajowych do odpowiednich budże- 
towych pozycyj reprezentacyi innych prowinoyj 
państwa austryackiego. 

Jeśli weźmiemy np. na uwagę wydatki Stanów 
z roku 1851 wszystkich prowinoyj austryackich | w 
wspołem, to najdziem: iż z sumy 405.122 zr. mk., 
przedstawiającój ich nakład ogólay na zakłady 
publiczne i pożyteczne ( ERT A, Anstalten) 
przypada na Galicyą tylko cyfra 7.480 zr. czyli 
1-8470/, 

Ża wyszozególniony nakład na pomienione cole 
był tak małym, temu się zaprawdę dziwió nie- 
zna zauważ Ay w tym samym roku wy- 


h stanów razem 
1,592.872 zr., z ESPON BA alicyą kwota 32.166 
zr. (Gzyli 2019 I) wykezajęch zstem tylko o jed- 
ną dziesiątą częsć lepszy w przychodzie stosunek, 
przypada. 

Pomimo tak szczupłych wpływów atoli zdołały 
Stany galicyjskie przyzbierać z czasem rzeczony 
fundusz domestykalny, którego wysokość w r. 
1848 w sumie 85.448 zr. mk. wykazałem. Z tego 
to funduszu udzielały one jednorazowych zapom g 
ważnym dla pomyślności kreju instytucyom w chwili 
ich zawiązywania się; równie jak z swoich rocz- 
nych dochodów użyczały stałych zapomóg zakła- 
dom potrzebujących rocznych subwenoyi. 

„Co się tycze zapomóg jednorazowych, to wiemy 
mianowicie o dwu wypadkach, w których zasilone 
zostały ważne dla kraju instytucye, jako to: To- 
warzystwo kredytowe i Towarzystwo gospodar- 
skie z funduszu domestykalnego. 

Albowiem Towarzystwu kredyt+wemu ez kac A za cza aa ic i ia dh c cÓ 


7 Rok 1850. 
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Stany (jak nas o tóm poucza $. 74 ustaw tego 
Towarzystwa) prawem włastości dla ierwszego 
założenia fanduszu na opędzanie wydstków ad- 
ministracyjnych oraz funduszu rezerwowego dwie 
sumy, pozostałe z pewnych dawnićj rozwiązanych 
funduszów. 

Towarzystwo gospodarskie galicyjskie zać otrzy- 
mało jak wiadomo w roku 1855 na badynek szkoły 
dublańskićj z funduszu . domestykalnego jednora- 
zową zapomogę w sumie 10.000 zr. mk. 

Co się zresztą tycze wspom sianych dopióro sub- 
wencyi rocznych, to w wyszczególnionym rozcho- 
dzie funduszu stanowego za rok 1851 na zakła- 
dy publiczne i pożyteczne (1480 zr.) figuruje głó- 
wnie suma 4000 zł. ae (tytułem zasiłku na 
emeryturę aktorom) teatrowi polskiemu we Liwo- 
wie. Przytóm pobierały roczną dotacyą lub sub- 
wencyą z funduszu domestykalnego zakłady glu- 
eye p we Lwowie . . . 1000 zr. mk. 
okulistyki . . x 946 „ 
akuszerek w Czerniowcach . . . 1139 Dates 
aczkolwiek tych trzech zakładów w poczet iście 
zg ary instytucyi właściwie policzyć „niewypa- 

yż nauka w nich odbywała się i po wię- 
kszój czyki dotąd odbywa wbrew potrzebie kraju 
w języku niemieckim. 

y więc, jak wykazałem, Stany galicyjskie po- 
pierały i popiereją zasiłkami z fanduszu dome- 
stykalsego utworzenie i utrzymanie zakładów pu- 
blicznych i pożytecznych; przeto zdają sę, mogli- 
pay mieć nadzieję: iż Wydzial Stano wy z u- 

agi na nadzwyczajną ważność zawiązującego się 
obecnie Towarzystwa wzajemnego ubezpieczenia 
od ognis, zechoe mu ułatwić rozpoczęc e opera- 
oyi odstąpieniem jak rzekłem, części funduszu do- 
mestykalnego na zasób ierwotny. 

O tę zapomogę godzi się naszemu Towarzy- 
stwu snadź tém słusznićj przymówić się: iż jak 
w a, Forzrogej lod w numerze 89 Czasu na- 

om em, ytucya w roku 1842, a 
łaściwie 1841 agitowana, siem właściwie jedy- 
nie z przyczyny ocięgania się Wydzisła stanowe- 
go z „ wzięciem w tój mierze inicystyw do skut- 
ku nie przyszłą i dotąd nie operuje. Każdy zaś 
przyrna: iż ociąganie si Wydziału w tój rzeczy 
niczóm nie było usprawiedliwionóm; a to tóa 
mniój, iż zamilozająo o wzorach zagranicznych, 
miał już natedy przed sobą wyborne wzory sie- 
dmiu austryaokich „iastytucyj wzsjemnych ubaepie- 
czeń od ognia, mianowicie zakładu założonego 

w Liacu w roku 1811; 


„ Saloburga , 1815; 
„ Wiedniu Žž , 1825; 
„ Innsbruka „ 1825; 
„ Pradze ais 1828; 
> Gradom  . 1826 

Bernis ». 1830; 


które wszystkie doznawał i dozną 
powodzenia. Co więcćj, mi d = ne 
wniejsze wzory trzech zakładów (w Linou, Salo- 


a A 


ści braci, wykładając nauki przyrodzone w rósur- 

sie, a których było czterech, to jest p. Ad. Pra- 

tmowski, Stanisław Przystański, Teo Lesiński i 

s|Jerzy Alexandrowicz. Obiad był ożywiony i li- 

ozny, bo oddawano hołdy zasładze i oświęceniu, 
to dosyć, aby wywołać ogólne współczucie, 

W innój znowu resursie, to jest nowój, zajmo- 
wano się przyprowadzeniem do skutku głównego 
awego zamiaru, to jest wzniesienia nowego gma- 
chu. Ogłoszono w w tym celu konkurs na plany, i 
należy oddać sprawiedliwość budowniczym tutej- 
szym, którzy aż dziewięć naderłali projektów bu- 
dowy. Ustanowiono zatóm radę ze znawców do o- 
cenienia, i zdaje się, żę za dai kilka ogłoszony 
już zostanie wyrok tejże rady i premium przysą- 
dzą. Pokazuje się, że u nas wszystkie udają się 
konkursa, i jak w tym nawet wypadku, możnaby 
prawie zaręczyć, że więcój w, ano się dle 
zaszczytu i z miłości sztuki, aniżeli dla honorari- 
um pieniężnego. Mówimy to na pownéj Zasadzie, 
a nawet i z powns pociechę w w serou, wiedrąn, it 
strona duchowa nię uległa jeszcze zupełnie stro- 
nie materyslaćj, i że nie wszyscy jeszcze biją j je- 
dynie tylko złotemu cielcowi. 

Jeden tylko projekt „konkursowy, nie powiódł |a 
się zupełnie, ale też i nie był ogłoszony. Ktoś bo- 
wiem ofiarował oztery tysięce złotych polskich na 
premium, kładąc za warunek nakreślen'e planu do 
poematu, opartego ną temacie historyi Twardow- 
skiego, jego zawiśnięciu w obłokach i następstwie 
tego zawiśnięcia. Proszę tego nie brać za żaden 
puff dienniksrski, pieniądze i projekt konkursu 
zostały przysłane na ręce jednego z tutejszych pi- 
Sarzy, który uznawszy projekt ton zbyt dziwnym 
w swoim rodzaju, wstrzymał się z ogłoszeniem 
konkarsu. — 

Ale wracając do resursy nowój, pragnie ona ta- 


kiego planu, ażsby odpowiedział nie tylko samój 
wygodzie członków 7 stowarzyszenia, ale tskże iele- 
pa Zadanie więc planu było nie małe i tóm 
gdzie raszozytniejsze wywiązanie się z niego, im 

więcój będzie do pokonania trudności. Plany te 
po zawyrokowaniu ich przedstawione zostaną na 
wystawie narodowój sztuk pięknych, aby także 
przeszły i i; pe~ rd ka ę opinii, — 
a wzór ego stowarzy yszenia, tworzą i w in- 

i | nych kołach. odpowiednie projekta, bierny na cela 
nie samo tylko upięknienie miasta, sle także i wy- 
godę mieszkańców. Dwie rzeczy nsjbardzićj 64 ra- 
żąco w Warszawie, to jest nieprzyjsmny w czasie 
upałów odór z kanałów i brati w połączeniu 
z macadamizącyg, która szczególnićj oddziaływą 
szkodliwie ną oczy. Rozumie Się, że takie rzeczy 
muszę koniegznie wydarzać się po wielkich mia- 
stach; ala wszędrie też nawzajem nieprzestają cią- 
gle obmyślać środków dla ich usunięcia. Co do 
nieprzyjemnój woni, tę łatwo będzie usunąć przy 
pomocy jaż zaprowadzonych wodociągów, byleby 
tylko wodą z tychże płakano rynsztoki. Powtó- 
rzywszy to kilkakrotnie na dzień, można być pe- 
wnym, że się jednój pozbędziemy ni *eprzyjemności, 

a 00 do mao-adam, to już znalazło się prywatne 
stowarzyszenie, które jest gotowe pod pewaemi wa- 
ruukami pr yt: na sisbię zobowiązanie zastępie« 
nia brakiem kostkowym, szose, gdzie tylko tako- 
wa znojdoje się w mieście. 

„Wszak jak.jedno, tak drugie łatwe to rzeczy 
do wykonania, tón bardrićj , gdy znajdują się i 
ochotnisy na to. Może się to jeszoza przedłażyć, 
ai Kai O ozas, gdybyśmy tylko skutek uj- 
rzeli. — 

y Bardzo tu zajęło wszystkich wylądowanie Ga- 
ribaldego ; który dłagi czas bardzo b+} i będzie 
przedmiotom rozmów, Są fakta tego rodzaju, któ- 
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bu:gu, Innsbruku), kędy jak w powoł:nem miej- 
sou przytoczyłem, wszystkis sprawy asekuracyjae 
przez kancelarye stanowe załatwiane bywają. 

Ile się z broszury Józefa Jasińskiego *) dowia- 
duję, dały pochop Wydziałowi stanowemu naów- 
€a dO stanowczego cofnięcia ręki od tego dla 
Gz'ioyi tyle pożądanego dzieła przestrogi ajentów 
Tewarzystw zagranicznych, utrzymujących na s88- 
r3: i$ Towarzystwa w mowie będące na aseku- 
ragrech w Galicyi źle wychodzą. 

onie aż to samo twierdzenie dało się słyszeć 
również w liście zamieszczonym w N. 17 Czasu, przeto 
zastrzegam sobie pomówić 0 tóm w następnym liście. 


Wiedeń 22 maja. 

C Odsłonienie posągu Arcyksięcia Karola, za- 
jęło dziś wyłącznie uwagę i ciekawość tutejszój 
ubliczności. Obrząd ten odbył się podług wia- 
omego już z dzienników porządku. Garnizon 
tutejszy, gwardya, żandarmerya i deputacye z ro- 
zmaitych pułzów stanęły w paradzie ns plaou, 
frontem do pomnika o 96j zrana. Trybuny dla 
publiczności i dla dyplomacyi, postawione po bo- 
kach trybuny oesarskiój przy pomniku, napełniły 
się przed lltą. Na miejscach otwartych przy o- 
grodzie Volksgarten i przy bramie Franciszka I, 
stały masy ludu. O 11éj wyszło z pałacu casar- 
skiego duchowieństwo z aroybiskupom na czele i 
zajęło miejsce przy pomniku. Potóm przez bramę 
Burgu ukazał się Cesarz z Aroyksiążętami i księ- 
żętami Nassnuskim i Brunszwickim, i przeszedł 
przy odgłosie muzyki szeregi wojska. W tój sa- 
mój chwili N. Pani weszła na plac przez drugą 
bramę Burgu, prowadzona przez króla Ludwika 
bawarskiego; za nią szły Aroyksiężniczki, damy 
dworu, szambelani i słażba. Po przybyciu Cosa- 
rza na trybunę, spadła zasłona i ukazał się po- 
sęg w całój okazałości, a przy huku dział zaśpie- 
wano 76 Deum. Następnie muzyka dworska i chór 
śpiewaków, dały się słyszeć w śpiewach i kanta- 
tach ułożonych na tę uroczystość. N. Pan opu- 
śiił wtedy z Aroyksiążętami i sztabem trybunę i 
paas się ku wojsku, które zaczęło defiladę. 
126j NN. Państwo z oùłym dworem wrócili pie- 
szo tod) zag i publiczność rozeszła się przy o- 


Aroyksiąże Karol wyobrażony jest na koniu 
w pędrie z chorągwią w ręku, tak jak był w bi- 
twie pod Aspern drugiego dnia, gdy szło o prze- 
łamanie kolumn francuskich. Jest to moment hi- 
storyczny. Czy go artysta dobrze oddał, sąd na- 
leży do estetyki. 

N. Pan był w mundurze marszałka państwa. 
N. Pani miała suknię różową z podobnego kolo- 
ru kspeluszem. Inne Aroyksiężniczki były w su- 
kniach latnich jasnych barw. Po skończonym o- 
brzędzie cała rodzina cesarska znalazła się w sa- 
lonach N. Pans, zkąd udała się potóm do Schón- 
brunu na obiad. Czas był piękny, nie zbyt go- 
rący, ani chłodny. Mały deszczyk spadł dopióro 
po skończonćj zupełnie uroczystości. 


Poznań 21 maja. 

Naczelny prezes p. Bonin przybył do Poznania 
i objął zarząd W. Księstwa, położenie jego nad- 
zwyczaj jest trudnóm, wobec kwestyi DY. 
stwa Kredytowsgo, w obec zwłaszcza faktów ob- 
jętych ostatnią interpelacyą posła Niegolewskiego. 
Pozałatwiać te sprawy, odpowiednio słuszności i 
potrzebom kraju, będzie niezawodnie trudem her- 
kulesowym, sle wiele liczą Ci 00 znają nowego 
naczelnika rządu, na jego zdolności, sprężystość 
i sprawiedliwość, a czas też jest by nasza biedna 
kraina odetchnąć mogła a sprawiedliwie i wedłag 


*) Projekt do zaprowadzenia w Galicyi Towarzystwa asekura- 
cyi ogniowej, (Stanisławów, 1845) str. IV. 
Ő a. 
re pomimo zajęcia się innemi przedmiotami miej. 
scowemi, nagle wszystkich wyrywają z letargu, i 
jak echo odbijają się o mury miasta, dopóki inne 
nie zajmą ich miejsca; a do takich właśnie i spra- 
wa włoska należyl— 

Co się zaś tyczy miejscowych kwestyj żywo- 
tnych, z tych zwracano tu dziś uwagę na jedną, 
a raozéj na broszurę traktującg O niój, która wy- 
szła we Lwowie i traktuje o sprawie gów: s 
Jest ona czytana przez wszystkich ludzi myślę- 
cych i wywołuje ścierania się opinii, z czego jak 
wiadomo, zawsze jakiś rezultat wypada. Dalój idą 
zbliżająca się wędrówka Warszawian do Ojoowa, 
przygotowanie do targu Sto-Jańskiego na wełnę, 
wyśoigi konne, zjazd obywatelstwa na walne po- 
siedzenie Towarzystwa rolniczego itd. ; 

Takie tsdy i tym podobne zajęcia, oprócz wła- 
ściwych każdej korzyści, tę Jeszcze mają dobrą 
stronę, że zatrzymują w kraju wiele rodrin pol- 
skich, które dawniej z pierwszym początkiem wio- 
sny, wędrowały za morza, ale pO 00 i ną go, tego 
nikt nie zgadnie. To więc przywiązywanie się 00- 
raz bardziej, to do pamiątek narodowych, to do 
ziemi rodzinnćj, to wreszcie do oelów, z dobrem 
ogółu złączonych, z każdym dniem coraz bardziej 
objawiać się zaczyna. Nie trzeba mieć aż tyle mi- 
łości własnej, ażeby ten nowy popęd przypisywać 
lub kłaść na karb swojój zasługi; sg to tylko 
skutkiem prądu idei, ale jakakolwiek jest temu 
przyczyna, zawsze dobrze, że to się objawia, bo 
na tem narodowość zależy, — , i 

Nie szerzeniem bynajmniej pomiędzy kastami 
nienawiści, ale rozumem i pracą, możemy dojść 
do celu, dla tego też dziwną bardzo wydała się 
nam broszura, która przybrawszy się w jak naj- 
piç: niejs 4 tytuło *q sukienkę, wystąpiła z rażą 
oemi wewnątrz dziwadłemi, nieg. w 
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CZAS z Czwartku 24 Maja 1860. 


słuszności rządzona, mogła znów odzyskać utra- 
cora zupełnie przeświadozenie, że i dla nas ist- 
nieja prawo i sprawiedliwość. Dziwną jest jednak 
rzeczą, że dymisya p. Puttkammera nigdzie do- 
tąd urzędownie ogłoszoną nie została, pomimo 
urzędownie ogłoszonój nominacyi jego następcy, 
i objęciu przez niego zarządu Księstwa. 

Izky w tym tygodniu zakończą swa niemal bez- 
owocne pod względem ustawodawstwa prace, ich 
rezultatem jedynym jest przyzwolenie rządowi 
kredytu 9 milionów, tudzież wiel» ozczych słów © 


W nowej sprawie wychodzącej na horyzont po- 
lityczny, w sprawie tureckiej najważniejszym jest 
artykuł Morning Chroniole znanego ze swych sto- 
sunków. Dziennik ten domaga się kongresu w spra- 
wia tureckiej i w Sprawach innych i mówi, że je- 
żeli chos bacznie postąpić, Anglia powinna doń 
przystąpić. Jak dotąd Anglia nie zdaje się myśleć 
o kongresie, w którym znalazłaby się w mniej- 
azości; ambasador angielski w Petersburgu źle 
przyjął komunikacyę księcia Grorozakowa. Zlo ją 
także przyjęły dzienniki augielskie. Anglia rozu- 


obrzędu tego (o czóm pisze powyżćj list nasz wie- 
deński). J. C. W. Arcyks. Albrecht wydał do na- 
czelaćj komendy armii reskrypt, w którym mówi, 
iż aby wojsku dać dowód poważania i przywiąta- 
nia, z powodu obchodu pomnika ojca jego Arcyks. 
Karola, podwaja zapis ojcowski przeznaczony na 
wychowanie 10ciu ubogich córek oficerskich. W tym 
cela Areyksiąże przeznacza 30,000 złr. w obliga- 
cyach długu państwa. 

— Gazeta założona przez stronnictwo arystokra- 
tyczne niemiecko-czeskie w Austryi nosić ma tytuł 
Ojczyzna. Redaktorem jéj ma być Dr M. Brühl, 


muje wygodnie, jak opasły mylord przy kieliszku 
portwainu. Rząd turecki, mówi ona, jest zły; dotychczasowy redaktor Merkurego Westfalskiego. 
chrześcianie tureccy cierpią, ale cierpienia ich nie Prus 
są zbyteczne. Co zrobić z narodem, który osły y. 
podobnie rozumuje i który zarzuca ciągls konty-| Neue Preus. Zig zamieszcza na czele następujące 
nentowi zazdrość bogactw angielskich? Pogłoska |urzędowe oświadczenie, które jej nadesłaaem zo- 
londyńska, że Anglia znalazła dwa mocarstwa, stalo: 
zktórymi miała się zgodzić wsprawie wschodniej, | „Deputowany Niegolewski, jak to wykazują spra- 
nie jest tu uważana za prawdziwą. Constitutionnel wozdania stenografowane, oświadczył w Izbie de- 
stara się wykazywać, że polityka francuzka nie |putowanych uzasadniając swoją interpelacyę w d. 
jest wojenną w Taroyi i że nie słusznie uosobi- |12 bm. że winien jest godności Izby i własnemu 
stnicją niektórzy w margr. de Lavalette myśl no- |honorowi swemu, niedopuścić najlżejszego pozoru, 
wej wojny. Constitutionnel przypomina, że sprawę |jakoby nadużywał wolności mównicy, by głosić 
grobów świętych wytoczył r. 1850 jenerał Aupick twierdzenia nieprawdziwe i oskarżania nieuzasad- 
wówozas ambasador w Stambule, i że r. 1851 |nione, a przecież przedewszystkiem mnie obwinił, 
margrabia de Lmvalette zakończył ją na drodze |jakobym wiedział o korespondencyi, którą zdaniem 
układów. Ambasada turecka zaczyna być odwie- |jego jedna z tutejszych władz prowadziła z rewo- 
dzaną przez driennikarzy i korespondentów, jak |lucyjnym komitetem polskim w Londynie, tudzież 
rzed rokiem 1854. Mając ozujnego sekretarza |jakobym znał karygodną treść i cel tej korespon- 
rancuza, jest ona tego razu mniej przeźroczystą. |dencyi. To twierdzenie p. Niegolewskiego o mnie, 
Mało mówią o poz W. księcia Mikołaja |poczytuję niniejszem za nieprawdę, gdyż dopiero 
aryż 19 maja. |w Paryżu. Wielki ksiątę był na trzech obiadach |z interpelacyi p. Niegolewskiego dowiedziałem się 
Prawda jest, ża Sycylia jest w ogniu, ale myl- |w Tuileryach, był w operze i dwóch innych tea- | czegoś o istnieniu podobnój korespondencyj, a w spra- 
nem jest, aby Garibaldi wedłag jednych odniósł | trach i odjechał wczoraj wieczorem udając się do | wie przez niego poruszonćj anim listów nieodbie- 
zwycięztwo, a według drugich poniósł porażkę. | Baden. Tego samego dnia, lecz rauo, Cesarz udał |rał, anim je pisał lab pisać kazał, anim też dotąd 
Nowiniarze zbyt łatwo wojoją i maszerują. We-|się do Lamotte Bsnvron gdzie ma majątek. Dziś | wiedział, że inne osoby listy te pisały lub przyj- 
dług nich Garibaldi zrobił zaraz pierwszego dnia|on do Paryża powróci. ,„ |mowały. Ciężka choroba p. naczelnego przezydenta 
marsz 17 mil polskich, co jest trochę za wiele.| Wrażliwa giełda paryzka jest w wielkiej agita- | Puttkan mera niedozwala mi zapytać się go o po- 
Mylnem jest także, aby jeden jego oddział prze- |oyi. Widzi ona niestworzone rzeczy, a dotąd nic |dobneż oświadczenie, z powodu, że i jego podo- 
szedł przez państwo Kościelne. Dotąd nie jest do-|tak nadzwyczajnego się nie stało i postępowanie | bnie jak mnie p. Niegolewski obwinia. Jeżeli ws:e- 
brzo wiadomo gdzie się znajduje Garibaldi. Po- | Cesarza jest ciągle baczn». Opinia publiczna du- |lako p. Niegolewski twierdzi, że korespondencyś, 
twierdza s'ę tylko, że część floty francuzkiej uda- |mna jest, że Francya działa i że wzmaga się jej|o którój mowa trwała jeszcze do d. 23 kwietnia 
ła się pod Neapol i spełnia się moja nadzieja, że| szacunek u obcych. Neapol, Stambuł i Berlin na ai to w obec tego oświadczyć muszę, że prze- 
Cssarz nie wyprowadzi z Rzymu załogi francur- | punktami, ku którym zwraca się dziś oko działa- |szło od czterech miesięcy prowadzę zarząd naczel- 
kiej. Cesarz chciał wyprowadzić załogę, widząc |jącej Francyi. Choć wskróceniu, głos posła Nie- ny prowincyi poznańskićj, a w ciągu tego czasu 
co jenerał Lamoricióre robić zamierza we Wło- | golewskiego zrobił tu wrażenie. ani jeden wiersz ani jedno słowo mnie niedoszło, akta 
szech środkowych, ale dziś reeczy zupełnie się| Izba prowadzi dalsze rozprawy nad projektem |zaś naczelnego prerydyum nic takiego w sobie nie- 
zmieniły i Rzym potrzebuja obeony. Kiedy we|rządowym zniżającym cło pobierane od cukru, |zawierają, coby się tyczyło korespondencyi pode” 
Franoyi zbierają się cicho liczne składki na Rzym | kawy i makar. W głosach pp. Kolb-Bernarda, | bnego rodzaju. Dowody złożone przez p. Niegolew- 
i Garibaldego, lord Russell umiał tak utrzymać | hrabiego la Tour, barona Davida, Plichona i Gra- | skiego będą sprawdzone. Dopóki to nienastąpi, wolno 
interes Anglii, że znalazł powód i prawo na u- | nier de Casssignac wytoczyły się znowu różne | wnosić, że kto nieprawdę na niczem nieopartą sta” 
sprawiedliwienie składek angielskich na Garibal- | zdania o traktacie handlowym zawartym z Anglią. wia jako fakt przeciw mnie mówiący i za jego 
ego a potępił pomoc niesioną przez Irlandozy-| Pan Granier de Cassaignaco zas najjsśniej | prawdziwość bierze na siebie odpowiedzialność, tet 
ków Rzymowi. Gdyby Rzym był zachował stano- | znaczenie traktatu, który znosi azy, lecz wol-|i inne przytaczając rzeczy niezasłaguje na wi — 
wisko obronne i nie myślał o restauracyi we Wło- | ności handlowej nie zaprowadza. x a jeśliby twierdzenie p. Niegolewskiego b = 5 
szecb środkowych, Cesarz byłby mośe zezwolił] Dywizya jenerała Bazaine wejdzie uroczyście do | wdziwe, iż komitet rowolucyjny polski Re | 
na jawne wybieranie świętopietrza. Partya legity- | Paryża w końcu miesiąca. Będzie to piękna uro- |lat kilka przer tutejszą władze zwodzony, iże to 
mistowska skompromitowała sprawę, której używa- | czystość, która dawną odświeży. słażyć miało jakoby za wskazówkę prawdziwój 
ła i zbierare składki zamieniła na decimes de guerre.| Nasz świat bardzo się troszczy o los pamiętni- |osnowy i celu tój korespondencyi, to spodziewam 
Rząd franouzki powtarzam, nie był i nie mógł|ków zostawionych przez jenerała Prądzyńskiego. | się, że nieuprzedzony rozbiór dowiedzie, że i w 
być za wyprawą Garibaldego, pan Thouvenel o- | Pamiętniki te powinny być wydane bez najmniej- rzeczy jako w wielu innych w których agitowano 
świadczył się kategorycznie przeciw wyprawie, ale | szej zmiany. Wyma a tego prawda historyczna i|od dawna, władze tutejsze dopełniły obowiązku 
kiedy została zrobioną, powstawać na nią nie mo- | potrzeby naszój nauki wojskowej. Przed takiemi |swego i że uznanem będzie, że ci tylko mają po” 
że. Zmiana języka dzienników rządowych jest na- | potrzebami publicznemi względy osobiste powinny | wód użalać się na środki, na nieszczęście tutaj nie- 
turalną i nie zależy woale od przeważenia, jak | ustąpić. " |zbędne, których plany nienawistne spokojności pro- 
niektórzy utrzymują, polityki pana Bilault nad po- wincyi i bytowi rządów praskich, skrzyżowanemi 
lityką pana Thouvenela. Debaty nie maję dotąd przez to zostały. Poznań 18 maja 1860. Wicepre- 
zdania w sprawie wyprawy Garibaldego. Kiedy zydent Rządu, Bar. Mirbach.* 
panowie John Lemoine i Weiss, nowy redaktor, Jakkolwiek krótką tylko daliśmy treść interpe- 
oświadozają się za jednością Włoch, pan St. Maro lacyi p. Niegolewskiego, wszelako z niéj dowie- 
Girardin oświadcza się za królem neapolitańskim. dzieć się mogli czytelnicy o skargach zaniesionych 
Courrier du Dimanche cgłosił protestacyą nes- przez interpelanta na udział bezpośredni naczel- 
politańskę przeciw wyprawie Garibsldego. Na tę s nych władz W. Księstwa Poznańskiego w: kores- 
protestacyę dała odpowiedź gazeta urzędowa tu-| Wiedeń 22 maja. Dziś odbył się obrząd po- |pondencyi z komitetami rewolucyjnemi londyń- 
ryńska, w której hr. Czvour odpiera zarzut, aby |Święcevia i odsłonienia pomnika Arcyksięcia Ka- | skiemi. Ioterpelant nietylko wymienił urzędników 
popierił wyprawę do Sycylii. rola. Dzienniki tutejsze wieczorne zamieszczają opis | których oskarżał, lecz zarazem składał w dowód 


jedności Niemiec, tudzież inwektyw nienawistny: 
przeciw Austryi i Franoyi. 

Wniosek reprezentacyi Księstwa w Izbie niż- 
száj w kwestyi kredytu ziemskiego widocznie roz- 
myślnie tak był zwlekanym, że więcćj niż praw- 
dopodobnóm, iż pod obrady już nie przyjdzie. 
Wnioskodawca poseł Morawski nalegał w Izbie 
na komisyę, 8 zwłaszcza na jéj referente, C9 
przynsjmnićj teu. skutek wywrze, że raport Ko- 
misyi wydrukowanym zos'anie. Tygodnik katokoki 
pod redakoyę X. Prasinowskiego, jaż zaczął wy- 
chodzić i urzędy pooztowe przyjmują nań prenu- 
meratę. Pismo to, rzeczywistą potrzebę wywołane, 
niezawodną ma przyszłość. 

Sprawa założenia konwiktu przy gimnazyum 
Sćj Maryi Magdaleny w Poznaniu pod zarządem 
duchownym, © ile słychać, jest w biegu, a wy- 
bór dyrygującego odpowiada życzeniom tych ro- 
dziców, którzy podobnego iastytutu z upragnie- 
niem wyglądają. 


J. C. K. Ap. Mość zamianował na dnia 20 maja 
Jana Wierzbickiego radzcę sądu krajowego w Kra- 
kowie, sekretarzem ministeryalnym w ministeryum 
sprawiedliwości, a sekretarza ministeryalnego w mi- 
nisteryam spraw wewnętrznych Pawła Kosińskiego, 
przełożonym obwodu złoczowskiego. 
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wieku, ani naz sy piosenki, ani lirnika. Z pomię- |twierają się wsrędzie po kraju. Obywatelstwo z za- | ska, 
dzy wielu takich dziwadeł, dosyć przytoczyć jeden | pałem wzięło się do tego dzieła, i ani istniejące, 
ozterowierez, jak np: ani napotykane przeszkody, niemogą ioh powstrzy- 
mać od raz powziętego zamiaru, widząc w tem| w dniu tym pasterza dyecezyi podlaskiej biskupa 
ogolne dobro w osłym kraju. Ten popęd ogólny | Szymańskiego (Benjamina), k ry w pielgrzymoe 
i to zamiłowanie w pracy, zwłaszcza po dłagiem |swojćj roznosił słowa wiary i ar S błogosła- 
uspieniu, rokują jak najlepsze dla kraju widoki, | wiąc wszędy swój trzodzi*. Z kolei udawał się on 
a chociaż i dziś jeszoze znajduję się gdzieniegdzie | do Jeziory, przeprowadzany będąc tłamami ludu 
tak utracyusze jak i rozmiłowani w próżniactwie, | już konno, jnż pieszo, stanowiącego niejako straż 
wyjątki te jednak nie stanowią rzeczy i większą | przyboczną pasterza. Na granicy dwóch parafij 
oni wyrządzają samym sobie krzywdę niżeli o- | orszak się zatrzymał, ale lud nisdopuścił rozstania 
gó owi— i przeszło milę dalój przeprowadzał jeszcze paste- 

Wraoajgo jaszcze do Warssawy, trzębąby dodać, | rza. W Jeziorach dostojny biskup znowu spotka- 
to Bilse zawsze jest w modzie, šo publiczność tło- |ny został przez lud dwutysięczny z dziedzicem na 
ozy Się w daie powszednie do Szwajcarskiej Doli- | czele i znowu podięty z ową budująog pobożno- 
ny, a ugania w świąteczne; że Symfonie i uwertury | ścią, jaką się od wieków odznaączała zawsze ta 
a% foni walo itp. utwor < 2) ają się tam 00- | polska kraina. — x 

zionnio i że nie jeden z takich, nie miał wy-| Takiem wspomnieniem kończ s i 
obrażenia o jednój nócie muzycznej, został dziś|obeone, nie por osłabiać ję Rolki MT 
nr p a muzykiem i zaawod Ślicznyż bo to ty- | drobiazgami, któreby odbijały blado przy oere- 
tuł, otwierający w każdej gałęzi, w każdym ok monii tyle uroczystej. Dotknęliśmy dobrej strony, 
dzialo sztuki, obszerne do popisu pole, a choć nie unikając ile możności Wszystkiego, z tego świato- 
prawnie nabyty, ooto komu do tego, kiedy ich wego wiru, 00 pędzone wichrem namiętności i wad, 
tyle jest uży wanych nieprawnie | N kazi nie raz najpiękniejsze uroki i zu rorora- 

O teatrach tutejszych dziś niewiele mamy do |rowywa różowe kolory, A było zaprawdę dosyć 
powiedzenia, przygoto zwi w nidh Burgraffów, wtło- tych spostrzeżeń, w samem nawet łonie t tolioy, 
maozeniu przez Kaz. aszewskiego , i operę Stra- | bo gdzież proszę powiedzieć nie wciśnie się złe? 
ganierki Offenbacha; rzeplatająg to koneertami, | Ale zwolna, abyśmy nieprzekroczyli przed czasem 
tak w teatrze, jak w salach redutowych, z których | granio, tem bardziej, że nieprzypuszozamy, ażeby 
jeden zapowiedziany został przez p. Lotto skrzyp- | kiedyś nie przyszłą chwila upamiętania. Zaprzeć 
ka na dzień 20 b. m.— się bowiem samego siebie dla dobra drugich, u- 

Z prowinoyi dochodzą nas różne wiadomości, | ważamy to za najwyższy szczyt poświęcenia | ale 
między innemi zaś ząsługuje na wzmiankę uroczy- | zaprzeć się: siebie i wyrzeo się własnej godności 
; -|stość jaka się odtyłą 8go b. m. w okolicach po-|w osobistych jedynie widokach, to nieco alej się- 
żają się powszechnie; wełna zaś jak słychać pój- |wiśla. Mówić tu chcemy o skromnym kościołku | ga jak... to) 

io w górę. A w Ostro:;cu położonym w prześlicznym błoniu po- 
Domy kandlowo-rolnicze na wzór płockiego, 0- |między Wisłę pod basztami starego grodu Ozor- 


i odwicoznemi drzewami unoszącemi się nad 
dworcem Głliniockim , niegdyś siedzibę pamiętne- 
go marszałka Bielińskiego. Żegnał on właśnie 


„Chociaż usługą i grzecznościg waszą 
Zjednać chcieliście gości do gospody ; 
Jednakże wasze i pejsy i brody, ; 
Nie zachęcają lecz każdego straszą.“ itd. 


Każdy odgadnie o kim tu jest mowa i do kogo 
to skierowane, ale czyż to godne było druku i 
książki i to jeszoze pusrozanej w obieg za kilka 
złotych dla większego jej upowszechnienia. Za płaska 
to zaprawdę broń do walozenia, bo szermierstwo 
tego rodzaju, ubliża raczej godności tych, których 
autor sądził podnieść przez poniżenie innych. 
Smutnem by to było zaiste, gdybyśmy się musieli 
ucieksó aż do takićj broni!— 

W roku bieżącym opóźnieno się bardzo z jedag 
dla Warszawian przyjemnością, to jest z otwar- 
ciem instytutów wód mineralnych, a co dopiero 
aż po Zielonych świątkach nastąpi. Zwykle bowiem 
a zwłaszcza też przy sprzyjających warunkach, 
jakiemi jest ciepło i dni pogodne, otwierano je 
w połowie maja. W tym roku oiepła te ustaliły się 
na dobre, a jednak opóźnienie zaczło. 

Rtecz szczególna, że dotąd pomimo większej 
połowy maja, nio jeszóze stanowczego nie można 
wyrzec o stanie ozimin, Czyli w ogóle o urodza- 
jach. Wprawdzie zima nio im nie zaszkodziła, ale 
nieakuratność wiosny może je sparaliżować. Miej- 
soami susze zupełne, 8 miejscami :nów deszoze 
aż do zbytku, niedozwalsją wyciągnąć o nich sta- 
nowczego zdania. Na brak paszy, rolnicy uskar- 
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teg» co mówił, listy ich własnoręczne. Opatrzony 
takiemi dowodami niepominie on zapewne milcze- 
niem powyższego oświadczenia wiceprezydenta rzą. 
du W. Ks. Poznańskiego, które ogłoszone dopiero 
22g0 b. m. t.j. w dziesięć dni po interpelacyi, nie 
uzyska zapewne już odpowiedzi z trybuny sejmo. 
wéj, albowiem za parę dni sejm pruski zamknię- 
tym zostanie. Być może jednak, że o to szło wła- 
śnie, aby na zarzuty p. Mirbacha p. Niegolewski 
nie z trybuny odpowiadał, lecz by go na inną dro- 
ge sprowadzić. Wszakże powiedział był on sam 
w Izbie, że dla tego nie zaniósł skargi przed sądy 
na przytaczane przez siebie nadażycia, iż niechciął 
się pozbawić dokumentów które miał w ręka. 
Oświad:zenie więc p. Mirbacha może sprowadzić 
tę sprawę na inną drogę, na którejby interpelant 
dokumenta przez siebie posiadane mógł stracić, 

Dodać tu jeszcze należy, że następca naczelnego 
Prezydenta W. Ks. Poznańskiego p. Pattkammerą, 
p. Bonin, przybył już do Poznania i obejmuje władzę, 

Anglia. 

W Izbie niższój toczyły się rozprawy w przed- 
miocie wylądowania Garibaldego w Marsali, wyja- 
śniające czynione zarzuty, że okręty angielskie za- 
jąwszy stanowisko tuż obok brzegu, przeszkadzały 
możliwój obronie ze strony rządu neapolitańskiego: 

Lord John Russell. Poddani angielscy mają zna- 
czne posiadłości w Marsali. Gdy powstanie miało 
w Sycylii wybuchnąć, udawano się z prośbą tak 
do ministeryum spraw zagranicznych jak do admi- 
rała Fanshawe dowodzącego na morzu Śródziem- 
nem, o wysłanie okrętów do Marsali dla strzeżę- 
nis ich majątków. W skutku tych żądań wysłano 
do Marsali parowce „Intrepide* i „Arago*. Zale- 
dwo pierwszy z tych statków zdążył na miejsce 
swego przeznaczenia, gdy okręty kupieckie przy- 
wiozły wojsko Garibaldego, które natychmiast wy- 
lądowało. Dwa okręty wojenne neapolitańskie zbli- 
żyły się do tego miejsca, lecz wstrzymały się od 
strzelania, chociaż to mogły były uczynić. 

Nie mówię żeby okręty angielskie nieprzeszko - 
dziły strzeląć okrętom neapolitańskim, lecz zwra- 
cam uwagę na to, że gdyby nawet statki te mo- 
gly były dać ognia do okrętów i ludzi nieuczyniły 
tego. Prócz tego gdy ladzie wysiedli na ląd i gdy 
okręty kupieckie wysadziły całe wojsko Garibal- 
dego, oficer dowodzący parowcem neapolitańskim 
żądał wysłania barki angielskićj dla zabrania tych 
okrętów. Kapitan angielski Marryatt słusznie od- 
mówił temu żądaniu, niemiał bowiem rozkazu któ- 
ryby go upoważnił do zabrania okrętów. Instrakcye 
jego opiewały, aby odpowiednio polityce rządu an- 
gielskiego, zachował zupełną neutralność w rozpo- 
czętym sporze. Dla tago chociaż oficer ten wprost 
niezaprzecza—niewiedząc co otem mýwiono—twier 
apoia ie Z je okrętom nośpoli(ańskim, yi 
żemy wnieść z jego oświadczənia, że to twierdze- 
nie jest błędne. | "WEN à 

Zdaje się, że kapitan neapolitanski żądał od nie- 


go, aby odwołał z Marsali wszystkich oficerów bę-|G. 


dących na lądzie; że wywiesił natychmiast w tym 
celu sygnał i że gdy oficerowie ci znaleźli się na 
pokłsdzie, okręty neapolitańskie rozpoczęły ogień 
przeciw Marsali. 

Okoliczność ta uważaną być winna za akt grie- 
czności międzynarodowćj ze strony kapitana nea- 
politańskiego, lecz z tego bynajmnićj niewynika, a- 
by okręty angielskie miały były strzelać. Nie zdaje 
się aby oficer angielski w jakibądź sposób prze- 
kroczył swój obowiązek. Winien on był bronić in- 
teresów poddanych angielskich i nie uczynił nic 


Rowczym, lecz winny one być dojrzale zbadane ze 
stanowiska politycznego i moralaego, zanim naga- 


ł|buchnąć jeszcze. 


CZAS z Czwartku 


nę lab pochwałę oddamy tym, którzy są w nie 
wplątani. Nieobowięzuję się w imieniu rzą lu wy- 
stępować w téj okoliczności. Ile razy widzimy pra- 
wo wspólne otwarcie naruszono, wianiśmy bez- 
wątpienia starać się, aby prawo było szanowane. 
Fakt ten często powtarza! się w zgwałceniu prawa 
pod względem zaciągów obcych, a nawet w spo- 
sobie dojścia do wykonania statutu doznawaliśm 

wielkich trudności. Nie chcę przeto orzskać o ile 
dotyczy prawa wspólnego występowanie sądowne 
przeciwko tym, którzy zbierają stładki pieniężne, 
w cela wysyłania ich do Włoch. 

P. Seymour wyraża zadziwienie, jakie w nim 
budzi mowa sekretarza spraw wewnętrznych. Nad- 
mienię rzekł on o rozmowie, którą słyszałem na 
ławie obok siebie. Jeden z moich przyjaciół powie- 
dział do innego szanownego członka: „Jesteś za- 
pewne za nieinterwencyg, cóż myślisz o mowie 
szlach. lorda? „Myślę odpowiedział tenże, że trzy- 
ma w ręku zapałkę”. Wyrazy te wyszły z ust czło- 
wieka umiarkowanego, który popiera rząd. Szląch. 
lord wyraził się jasno i w sposób zachęcający dla 
tych, którzy gotowi są popierać Garibaldego. 

Lord John Russell. Nie sformułowałem całkiem 
opinii. Rzekłem, że każda kwestya winna być o- 
cenianą według własnych żywiołów, lecz żadnego 
nie objawiłem zdania. 


skiego. 
miarem. 


Włochy. 
Siżole podaje wyjątek z listu b. członka neapo- 
litańskiego parlamentu Ricciardi 


dzie z posiłkami, To pewna, że w Marsala, 
ch kupców nikt go nie 


Wiadomości 
chy wybitnej. W s 
dego, panuje niespokojność o Abruzzy i Kalabryę, 
lecz powstanie miało w tych prowincyach nie wy- 


jest przez wojsko od Fondi aż do Tagliacozzo, a 
korpus, który mą 
centrował się w 
terracińskiej aż 

Kilku ochotników, którzy zdołali wylądować ujęto 


est strzeżoną jak Abrurzy. 


zwiększyła się gdyż schwy- LO 


24 Maja 1860. 


tano w Pizzo, małym porcie w Kalabryi broń i ko- 
raspondencye każące się domyślać że Garibaldi 
zwróc é chce przeciw tym prowincyora najsilaiejszy 
atak. Strata tój części Królestwa O. Sycylii mia- 
łaby nieobliczone następstwa. Rząd neapolitański 
zaopatrzył się w obronę, wszelkiemi środkami jakie 
ma w swćj mocy. Wybrzeżą osadzone są wojskiem 
i świeżo wysłane tam zostały dwa korpusy. Jeden 
ma główną kwaterę w Catanzaro, dragi w Reggio. 

Opinion Nationale podaje list z Turynu z d. 19 
donoszący iż w mieście tym od dwóch dni krąży 
pogłoska że powstańcy w Sycylii umocnili się na 
linii ciagngoćj siç od Trapani do. Marsali i że Ga- 
ribaldi z częścią ochotników znajduje się pod Pa- 
lermo, inni mówią że w samem Palermo. 


głoszoną była jako wtargnięcie Gsribaldego do 
krajów papieskich. Depesza tamta mówiła. tylko 
o powstań ach, nie wspominając o plądrowaniu; 
kogoby zaś plądrowano, o tóm niniejsza depesza 
równie żnie mówi. P. R. Cz.). 

Bern 22 maja. Francya poczyniła moosrstwom 
nowe propozycye pod względem kwestyi sabaudz- 
kiej, i w nich skłaniać się zdaje do oczyszozenia i 
Ferret i chce się obowiązać, żenie wystawi żadnych 
forteo w pewnój cręści Sabaudyi, ani też na jezio- 
rze Genewskiem nie będzie utrzymywała okrętów 
wojennych. (Między Meillerie a Col de Ferret cią- 
gnie się granica nieoznaczona między skałami a 
błotami, zapewne więc o wyrównania i oczyszoze- 
niu tej granicy mówi depesza. P. R. Cz). 
„Londyn 22 maja. Na dzisiejszem noonem po- 
siedzeniu Izb; niższej nadmienił lord Russell: In- 
strakoye lorda Palmerstona « r. 1849 zastosowane 
będą teraz przez pawilon sngielski na obronę wy- 
chodźców politycznych z Neapolu i Sycylii. Lord 
Russell niemoże odpowiedzieć na pytanie, jak in- 
ne państwa uważać będą powstanie sycylijskie. 
Okręty austryackie odpłynęły na obronę tylko 
poddanych austryackich. Dotychczas żadne pań- 
stwo nie zamierzyło wystąpić przeciw powstaniu 
syoylijskiemu. Kinglake zapowiedział, iż będzie 
jutro żądał udzielenia papierów tyczących się za- 
patrywania się państw na neutral zacyę Chablais i 
Faucigny. W Izbie wyższej lord Monteagle wniósł, 
aby odroczyć odozytanie projektu o podatku na 
papier. Podczas głosowania wykazało się 193 gło- 
sów za odroczeniem, 104 przeciw. 

Marsylia 21 meja. Jenerał Lamoriciere wzó- 
ciwszy 18go do Rzymu, wysłał wojsko do Orbi- 
tello z powodu wyprawy Garibaldego. Z Perugii 
donoszą 17go, że w Orvietto urządzony będ ie 
korpus obserwacyjny. 

arogród 20 maja. Mowa świeżo przybyłego 
posła franouskiego do mieszkających tu .Francu- 
zów, sprawiła wrażenie na tutejszą giełdę. (Depe- 
sza nie donosi co powiedział). 


rzystwa — a tu właśnie nie idzie o wielkie sumy, niepodobne 
w trudnych czasach, lecz o małe, a ciągłe datki, przez co, bez 
źadnych wysileń, dokończenie budowy gmachu Towarzystwa, 
prędzójby doszło niż się spodziewamy. Gdyby ludność naszćj 
prowincyi złożyła się po groszu tylko, jużby wystarczyło na 
ten pomnik pieczy narodowćj o dobro nauk, i o zabytki po 
przodkach. 

— Odbieramy następujące oświadczenie : 

Upraszam Szanownćj Redakcyi Czasu, aby raczyła zamieścić 
w swym dzienniku następujące sprostowanie: 

Kilka dzienników mylnie doniosło, iż Ojciec S. Pius IX za- 
szczycić mnie raczył orderem S. Grzegorza. Jakkolwiek ten 
dowód łaski Ojca S. najwyżćjbym oceniał, przecież w dzisiej- 
szych okolicznościach ani go oczckuję, ani mnie też w istocie 
nie spotkał. Walery Wielogłowski. 


— Piszą nam ze Lwowa: 


Sądząc z ostatnich wiadomości telegraficznych, 
Garibaldi i powstanie tryumfuje w Syoylii, woj- 
ska królewskie w kilka puuktach pokonane, a we- 
dług najświeższój wieści rozbite stanowczo pod 
Palermo, gotują się do opuszczenia tćjże stolicy, 
i wkrótce mogą być ograniczone do posiadania 
z oałój Sycylii, jedynie twierdzy meseńskićj. Lecz 
w niej długo jeszcze trzymać by się mogły, a dla 
jéj zdobycia powstańcy będą musieli prowadzić 
regularne oblężenie, jeśli rozruchy i nieukonten- 
towanie w wojsku królewskićm, którego ślady 
objawiać się zaczynają, niezniszczy jego siły i nie 
odda twie w ręce powstania. zczegółowych 
jednak lub przynajmnićj dokładnych doniesień o ko- 
lejach walki w Syoylii od chwili wylądowania tam 
Garibaldego, niema dotyczas, i znany jest tylko 
ortateczny dotąd jój rezultat, to jest: przewaga 
powstania. Nawet ostatnia depesza przez Londyn 
ostanowozóm zwycięstwie odniesionem przez po- 
wstańców pod Palermo, jakkolwiek prawdopodo- 
bna, nie jest w tem dokładna, że uieoznsczono 
bliżćj miejsca i dnia bitwy. — O losach i postępie 
powstania ne stałym lędzie nespolitańskim, na obu 
krańcach tego krolestwa: w Kalabryi i w Abruz- 
zach, niema pewnych wiadomości, prócz tój, że 
powstanie istnieje. 

Dziś to jest we środę, mają się ukończyć o- 
brady Irby wyżezćj pruskićj nad kredytem woj- 
skowym. Sejm ma być tego jeszaze dnia zam- 
kniętym. 


Towarzystwo Dobroczynności ów. Wincentego a Paulo we 
Lwowie pod przewodnictwem księżnćj Sapieżyny, zajmujące się 
wspieraniem po domach ubogich chorych, powzięło myśl otwar- 
cia Wystawy Obrazów na korzyść tćj instytucyi. Artyści miej- 
scowi, jakoteż amatorowie posiadający zbiory obrazów, przy- 
rzekli pomoc swoją, a urządzeniem wystawy zajmą się nastę: 
pujące osoby w tym celu uproszone: 

PP. Darowski Mieczysław, hr. Dzieduszycki Maurycy, hr. 
Dzieduszycki Włodzimierz, hr. Fredro Aleksander, profesor Ma- 
łecki, Orłowski Kalixt, Pilat Stanisław, Rajski Tomasz, Ro- 
galski Adam, Ks. Sapicha Adam. Towarzystwo doświadczywszy 
tylokrotnie współczucia publiczności, zawsze gotowćj nieść po- 
moc szlachetnym celom, i tym razem udaje się z całą ufnością 
tak do osób posiadających obrazy pędzla ojczystych malarzy, 
jakoteż do właścicieli znakomitszych utworów obcych, aby uży- 
czeniem ich na czas wystawy przyłożyli się do zamiarów To- 
warzystwa. PP. Mieczysław Darowski i Adam Rogalski sajmo- 


że kardynał Corsi, 
aroyb'skup Pizański, który wzbraniał się (jak już 
donoszono) przybyć do Turynu, przywieziony 
karabinierów. Dziennik klery- 


— W d. 19 b. m. położono w Swoszowicach kamień wę- 
gielny pod łazienki, które tam Spółka zdrojowisk krajowych 
tego jeszcze lata postawić zamierza. Obrządek ten poprzedzony 
został aktem religijnym, którego dopełnił X. Macićj Wieczorek 
pleban Wróblowieki jako miejscowy pasterz, i w pięknój prze- 
mowie mianćj przy poświęceniu kamienia węgielnego wskazy- 
wał celè Spółki nietylko jako przedsiębiorstwa , lecz oras jako 
dążności do podniesienia bogactwa | krajowego, wreszcie jako 
obowiązku, by niemarnować darów jakiemi Pan Bóg uposażył 
tę ziemię. W końcu wzywał błogosławieństwa Niebios dla tego 
domu, by go chroniły od wszelkich szkód i klęsk, oraz dlą 
chorych by odzyskiwali w nim zdrowie. 

— Czytamy w „London Gazette“ z dnia 15go maja, że Kon. 
stanty Bobczyński mianowanym został ligo t. m. kapitanem 
82éj kompanii strzelców ochotników hrabstwa Lanarku, sformo- 
wanćj w Glasgowie. Kapitan Bobczyński mający dziś dom ko- 
misowy w Głlasgowie, jest najstarszym synem Jana Kantego 
Bobczyńskiego, właściciela dóbr ziemskich Niewistki i Krze- 
mienny w obwodzie Sanockim, 


Przegląd polityczny. 


Depesza telegrafcsno. - 

Rzym 21 maja. Oohotnioy wpadli z Toskanii 
do prowinoyi: Viterbo plądrająo, 8 pod La Grotta 
odparli ich żandarmi, których 60 z Montefisgoo- 
ne przybyło. Ze strony papieskiej poległo dwóch 
żandarmów, a jeden oficer i dwóch żandarmów 
było ranionych. O bołócy, liczyli e EE pia 
poległych, mi ostatniemi znajduje się bra 
aio. (Jest Oia sama wiadomość, która już 


akt:tem ztrichskim rozpoczę- 
ły się w Izbie deputowanych w Turynie w dniu 
Sejmowa wyznaczona w celu 
rozbioru traktatu turyńskiego z dnia 24g0 marca 
względem odstąpienia Sabaudyi i Nioei, wybrała 
margr. KOYA Swoim sprawozdawcą. Deputowani 
sabaudzoy, którzy dotąd wstrzymywali się od u- 
ozęszczania do Izby, postanowili wziąść udział 
w obradach, aby poprzeć przyłączenie tych po- 
siadłości do Franoyi. Kwestya graniczna ma być 
wyjęta z pod rozpraw i zostawioną rrądowi, 
wszakże twierdra Lesguillon zburzoną zostanie. 
Według najświeższych prywatnych wiadomości 
z Chin, cesarz chiński odrzucił ultimatum podane 
przez Francyę i Anglię; 
poczęły działania wojenne, a pierwsz 
kiem było ogłoszenie w 


zwłooznego wykonania warunków traktatu, mię- 
posłów wraz z eska- 
drą da mu drogą wodną przez Pejho, albo 
rząd chiński będzie do tego siłę oręta zmuszony, 
= 
Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny, 


wyrównania granicy między Moeillerie a Col de | 
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Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór= 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rane; 
5. 27 wieczór==z Ostrawy (przez Bogu- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackićój). 


Kraków 23 maja. 
Banknoty polskie za 100 słr e słp s sr Gia (Oderberg) x Prus) 5. 37 wiecz,— 
Ruble obrączkowe agio, . . . . « « «'» » 10 8 z Rzeszowa 8. 24 wo czór— x Pruewor- 
Talary pruskie za 150 słr. now. . . « « « 744 | 734 ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 
Srebro eed aee ao a . sr de Sa de. Rzeszowa 1 Krakowa 12. 1 w południe; = do 
Półimpery POByjaKIG6 2.2 © 2 «=> 2 — |10 88 4 iu. 
Napoleondory Enn ya AE » |19 88 [10-76 Przeworska 4. 30 popołudniu 
Dukaty holenderskie ważne . . « . . . 6 18 x 
SAT e osin z | 633 | 6-25: w Przyjechali od 22 do23 Maja,” ' 
Listy zastawne galicyjskie x kuponami. . „ {87} — |862— HOTEL POLLERA, Marya Romerowa właśc. dóbr s Jo- 
Obligacye indemn. s kuponami. . . . .-. » [71 75 z — |dłownika. Polański Isydor adwokat, Fróhlich Wilhelm kapieo 
Pożyczka narodowa z r. 1864 . . . . . » [794 > (784 | zo Lwowa. Bar: Konopką Kazimiers, Kamocki Antoni wł. dóbr 
Akcye kolei gąlicyjs. za sztukę bes dywid. „ | 128 Ta z Królestwa. Bogischowa Józefina żona urz. ze Stryja. Jare- 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . słp. 101. rki Antoni dzierżawca z Podgrodzia. Sohittelhelm Krnestyna 
Wieden 23 maja (tolegraf.) str. 0.  |żona urz. s Wrocławia. Mikieta Wilhelmina wł. dóbr x Prze- 
Augsburg 100 zdroń. . . . « « + « « » » » 114 — | worska. Samosoh_Antoni-Dr med; s Wiednia." Bar. Konopka 
Hamburg 100 Marków . . . . . . «. « » * 100 50 Henryk wł. dóbr s Galicyi. Czernikowa Anna żona kup. z Pra- 
Kondyś 1026505): 60, 0,1503 2%,8 133 25  |gi. Avóć Józefa śona fisyka s córką s Tyczyna. Klinowski Mi- 
Paryż 100 franków . . . . . « « « » *'* 53 35 cha? ksiądz s Tylmanowy. Koczarek. Toresa żoną: doktora 
Dukat ciens OLET © o orażowagokie że 04 6 324 |z Rzogsowa. 
5% Motaliki . . . . . . . «+. * * ** +» 69 10 Wyjechali: Aleksander Ryszozewski wł. dóbr s fom. do Dro- 
p n»n WA walutę austr, . - - * * * + . 64 50 zda. Bobrówski N. obywać. do Wadowic. Hr Rozwadowski 
t a 1 YG |.MitRz W 070 0 0 sę . 61 — Wład. wł. dóbr do Kochanówki. Kamocki Antoni wł, dóbr do 
KĘ so aTwq ga. ORERE R, ZYCE 54 50 Królestwa. Borkowski Włodsimiers właśc. dóbr do Lwowa. 
DŻ a aiaia o 4 owy va — — Miller Ernest wł. dóbr do Galicyi. Mieroszewski Sobiesław 
Losy s roku 1834. . s « e + « « « « « « - — wł. dóbr, Zidańowski Tadousz dzierżawca do Pieskowój Skały. 
$ TEA he EANA NT PROCE 123 50 Hr. Alfced oś, Lgooki Jan wł. dóbr do Królestwa. Hr. do 
3 AMGBASNG E A E 97 — lą Barthe właś. dóbr do Rosyi. Polański Isydor adwokat do 
połyczka NArodowa, . . „.. ... « 4. «0 79 70 Wiednia. Schile Uhelm Ernestina żona urzęd. do. Wrocławia. 
Obligacye indem. galio, . . . . . . . . . 71 — Ksiądz Klinowski Michał do Tylmanowy. Br. Konopka Hon- 
Akcyo bankowe . . . „. „ . . . « « « 1» 857 —- ryk właś, dóbr. do Galicyi. dgtowski Feliks właś, dóbr do 
„ kolei półnoonćj . . . . - « « « » » 1905 — | Król. polskiego. Śzeliguwski Hranciszek plenipotent do Ža- 
kredytu ruchomego . . . . . . . . 184 — tora.. Br. Konopka Kazimierz właś. dóbr z żoną.do Biskupio. 
„__ koloi francusko-austryackiój . . . . 263 — Czernik Anna żona SM do Lwowa. Hr. Badeni Władysław 
IA RZL a 4 i a 
Dukat holend „orne sUmok: 6 19 6 21 “ROTEL. DREBDE BKI. Edward Łuniowski urzęd. s Pol- 
gi tr ki Pism SD 6 36 | 6 27 peki Wyrzykowski Władysław wł. dóbr z Rosyi. Piotr Bo- 
Półlm arya robyt s k í t W: 7 e k $ 11 98 |10 83 gustaw Lisicki ob. z Polski. Folika Madejowaki s Sambora. 
R wj ry jski i 3 13 | 3 10 | 9raczowski Paweł, Oraozewski wł. dóbr s Morawicy. Ber- 
Tal ać m ofbiećw - MEEEŃ RR 3 2 natówios Władysław z żoną i siostrą wł. dóbr s Rosyi. 
Pi joio aai i aa Dia Y _ je Wyjechali: Pilip Allas dziorżawca do hacer ma 
ENRE E EEE E ga "+5 |urzed. do Bochni. Sawary Franciszek ob. do Wiednia. Lu- 
TA maara N m kaned me. dod tai = w gia imik Tabaoryński wł. dóbr do Wiodnia, Karol Nerowics ob. 


do Wiednia. 


ZARA AAA 


Pożyczka narodowa bez kupon 


Warszawa 21 msja. 


Półimporysły . . « « « « «22... | Zbąę s | won Sian aa 

Obligi skarbowe E „pasji-|""Tmseraty. 
apoB - © © © 5 19 6 6 6 6 — |-5b8 R 

Listy sastęwno m E ai - a rubli |14 64 |14 a” ma x 
kupon oss s on ne ‘oo | — |-- 24 


W dnia 25 Majẹ r. b. jako w rocsniog śmieroi o godsinio 


iat wiej rój gi 106j rano odbędzie gię 
anknoty © cw aa 28 i — 
merry Śl nw der RZE ia BĘ W KOŚCIELE ŚW. KRZYŻA 

s „listy sdatawioc"c=q Ais S + 6 68 —_ ZAŁOBNE NABOZENSTWO 
Poznańskie listy sastawne r Yo „w Di 1004 | ai za du-zę 6, p. 
Wkra 0555300003 000] — ] KASPRA POLLERA, 


na które się Krownych, Przyjaciół i mhein 


*Viadomiości handlowe i przemysłowe. [494] "Publiczność saprasza. 


CENY ZBOŻA 


Na targowicy z" w „po zj w iruech gatunkach DOKŁADNA . 
(W walucie nowój austryackiój,) PR AK T YCZ NA NA UKR A 
Wyszczególnienie A. Gatanka 1. Gatunka IL. Gatunku DLA 
sROZEZO d d d d 
zast” bs kek PASIECZNIKOW 
Mierz. w. pszen. zim} 550 | 5624| 5,— przes o 


„  pszon. jarój « |—|— |— Juliana Labtenieckiego. 


żyta . . . „| 3/50 | 3574) 325 | 3/40 
Ę foraib ; 2175 2'85 |-|— | 2/50 Lwów 1860. — Tomów 3, 
» owsę . . .| 165] 175 |-|— po cenio złr. @ wal. austr. nabyó można w Biórze To- 
„ grochu. . . | 350 | 870 | 8— warzystwa gospodarozo-rolniożego Krakowskie- 
2 ingit A jaa P> a> [415] go, ulica Szowska Nr. 33b/,. (6) 
> a 
Tez TEN toby miał do pozbycia sumy w 1s 
i E S Gatai : części wartości ua dobrach lub real- 
grelos onn nościach zahipotekowanych od 
„ ziamu a 
Cont. w. siana. . . 8h € 100 000 zir 
so „ Momy . . Z i ] W. a. 
Aeon i wyżej, lub też jakiekdlwiek 
» » t 


pretensye pieniężne albo dożywocia, 
raczy się z objaśnieniem bliższych szczegó- 
łów zgłosić listami frankowanymi do Admini- 
stracyi „CZASU* pod |. ©. W.  («4-1-6) 


W Prądniku Białym 


idąc wyrost ulicą Długą, otwartym został z d. 15 Maja 


Ogród spacerowy. 


IPod rogatka w każdo Święto i Niedzielę stać będą 
wóski celem przewożen'a gości. — Tamżo jost Mieszka- 


„ polędw. wol. 
Splrytusa garn. saw. 
mas. 2 hal. 1 114 Bal 


OQkowity na 83% „ 
Masła śwież. garnie: 

mający f. 6 lót, 173 
Drożdży wanienka 


—|w |-l35 |--|37; 
1,50 


» 
Btw. m nie letnie 40 wynajęcia. awe" GRD- 
Sc. tapai Dnia 21 Maja rb. między godziną 6 i 7 po południu 
MĄKI x pod krapok |-|- |--(8 | zgubiony zosta 


tatarczanój. . == e t- — Ji- 
Z Komisaryatu targowego. — Kraków 23 moja 1860. 


l i obywatele: Radzca Magistratu: 
SEE m spf fg Łaskawy znalazca raczy Oddać w demu 450 właściciela 
Komisarz targowy: Jesierski.| Kaspra Bielookiego prsy ulicy Mikołajskiój, za oo odbierze 
Adjunkt: Bukowski. stosowną nagrodę. „mit (605 2-3) 


Pooiągi osobowe na kolojach żelaznych, 


Odehodzą ż 

z Krakowa do Warszawy 1 rano =de Wiednia 
a wk T rano; 3. a | dą) = 
o Ostra: r. Bogumin erg) do 
Prus) 9, 45 see E 0 Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 rano—=de 
Wieliczki 11. rano. 

3 Wiednia do Krakowa T rane; 8. 30 wieczór. 


z Ostrawy do op n rano. osom: WW. ID. 513-1-3) 
j Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 
E eiA Ae pe wk" Poszukuje się Wies 
8 


W oyrkulo Wadowiokim lab Bocheńskim jako zastaw 
sa Sum 


å En 5,000 do Z, 00 złr. w. a. 
. 0 
adrosą Xs, ER SE Wiolionka, ? pe? Ga *5 


Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po- 

SUE s = Artt: 1 56 wieczór. i 

z Bzeszowa do Krakowa 2 15 po poładnin=x Prze- 
worska 9 rano. 


— w Drakarui „CZAŚUJŁ 7 


CZAS z Czwartku 24 Maja 1860. 


Na angielski J 
Najtęższa 


dla bydła pz 


T 


paun 


E 


Eu 


RINDER [U 


O p een wen 


Franciszka Jana KŃwizdy w korneuburgu. 
, Wagledem używania tój najtęższój karmy w masztalerniach Jeyo Królewskiej 

Mości Króla i Księcia Regenta Pruskiego, wyraża się jedna z pierwszych znako- 

mitości berlińskich lekarzy od bydła w następujący sposób: 

j nJego Ekscelencya, jenerał-adjutant Jego król. Mości, jenerał-porucznik i nadkoniuswy pan de Willisen, 


ykazał przesłaną mu najtęższą karmę pana Franciszka Kwizdy s Korneuburga wręczyć podpisanomu s pole= 
„oeniem, takową zbadać i w królewskich masstalerniach w używanie wprowadzió. 

„Proszek ton został chemicznie I mikroskopowo zbadanym i składa się m nader pożywnych roślianych 
„ozęści, którym dla prędszój i skuteozniejszćj asymilaóyi korsenna przyprawa jest dodana. 

„Używanie tego proszku próbowano w królewskich i książęcych magztalerniach przes dłaższy cząs, a ro- 
„zultat okasał prędkie przyswyczajenie się bydła do tój karmy, usybką osymilacyg. jéj. ozęści pożywnych, 
„do ozógó się nojwięcój jéj oxęści składowe (phosphate) przyczyniają. 

„Należy ją zatem polecić jak najbardziój panom gospodarzom jako silny i tani środok wspierający dla 
nkoni, jako osynnik przysparsający wytuczęnie bydła rogatogo i nierogacisny, ssosególniój mać jako kęrmę 


„przyczyniającą się do produkcyi mleka. 


„Po doświadczeniach przezemnie robionych, poświadosam to własnoręcznym podpisem, L przyciśniętą 


npieczgcią. 
„Berlin dnia 15 stycźnia 1860. 


„(L. 8.) 
„Nadlekars do koni we wszystkich królewskich 


Dr Knauert, 
masstalerniach | aprebowany aptekarz pierwszój klasy.“ 


Zapakowane w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w.a., — 110 porcyj 6,złr. w. a. — w pakie 


tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr. 


Do każdćj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę. 
Mają na sprzędaż prawdziwą: 


w Krakowie W. F. J. 


w Brzeżanach: p. L. Margalies. 

„ Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkiewiczo- 
wój wdowy. 

„ Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn. 

„ Rzeszowie: pp. Schaitter i Spółka. 


KIRCHMAYER i SYN, 

w Tarnopolu: p. A. Morawetz. 

„ Tarnowie: p. J. Jahn. 

„ Wadowicach: p. F. Foltin. 

w Zaleszczykach: pp. Kodrębski i Spółka. 
| (132-10-13) 


KĄPIELE LATOSZYNSKIE 


siarczano-gorzko-słone 


leżące w pięknej podgórza karpackiego okolicy ćwierć mili od Dębicy oddalone, a zbli- 


żające się co do składu chemicznego i swej skuteczności, według zdańia komis 


neologicznej krakowskiej, do 


otwarte zostaną na użytek pnbliczny z dniem 15 maja r. b 


Admibistracya zakładu, ażeby ządosyć 


by, ktostego lata w latoszynie kąpiele używać. zechce, 


wiadomić raczył. 


dowa po urzędniku, Polka, życzy 30- 
bie, albo towarzyszyć osobie słabćj do 
kąpiel, lab tóż przyjąć obowiązek czy to do dzieci, 
czy tóż do zarządu gospodarstwem, — Bliższą wia- 
domość w Ekspedydyi „Czasu.* ' (4668-2-4) 


DOM murowany 


parterowy, nowo wyrestaurowany na przedmieścia Grs ce- 


górzkach pod L. 6, składający się x 6 Pokoi, x Sienią i 


Kuchnią, oraz 8 Stanoyj w Oficynie, Stajai, Wosowni, z 0- 
grodem nowo założonym, jest z wolnój ręki do sprzeda- 
mia. — Wiadomość tamże. (471-2-5) 


TECHNIK 


ukcńozony, młody człowiek w wioku 25 lat, posiadejący wia- 
domości hazdlowe, to jest: buchhalteryą, rachunkowość i ko- 
respondencyę kupiecką; oprócz jęsyków : polskiego i niemio= 
ckiego, oras francuski i włoski, srorególnie biegły mates 
mmatyk, poszukuje posady jako Nauczyciel w rakła- 
dzie naukowym wyższym; Guwerner, przy handlu 
albo przy przodsiębioretwach techniosno-przemysłowych w ga- 
tozi technicznćj lub administrasyjnój w kraja lub tóż 
w Rosyl. — Bliższa wiadomość pod adresą: Gi, &, postere- 
stante Brody w Galicyi. '(474-3-3) 


HANA WACHTEL et (ome 


u e. aw "M" w 
[:83] w rosmaitysh gatuskaoh, (2-3) 


‘tanic i 
po cenach ny A Arn przy spiesanój 


Wieś RUDOŁOWICE 


w cyrkule Przemyślskim, 
Jarosławskim okręgu, o milę od Jarosławia i od kolei dola- 
snój odległa, jost s wolnój ręki do aprzędania lub do wý- 


dzierżawienia. Budynki w najlepszym Spe, aint | 
sza wiadomość na 
| (482-2-1) 


bardzo piękny i oałkićm urządzony. — 
miejscu u właściciela: 


METEOROLOGICZNE. 


sławnych wód Tróskawieckich, yi bal- 


uczynić wymaganiom publiczności, uprasza, 
takową poprzedaio listownie u- 
(426-5-6) 


4BS5 PA. 


Otrrymawszy najświeższy zbiór, prawdziwój Kkrowi ki 
(vaóoiaa), takową wypróbowałem aF a Mż ca najpiękniej 
szy jój przebieg, mam honor polecić ją Szanownój Pabliczue- 
ści, tak pod względem szosepienia oras i sprsedaży, jako naj- 
lepszą ze stanowiska wpływu na dalsze zdrowie dzioci. 


(317-6) W. Anderle, 
„Magister Chirurgii przy ulicy Floryańskićj N, 333. 


Folwark ZALESIE 
w Państwie Pniów,' 


obw. Rzeszow., przy ujścia Sanu położony, jednak 

nie narążony, m»jący pola DASO 348 sj 28 dee md 
dworskiego 15 m.. wspólaego s gminą 70 m., odpowiednie bu- 
dynki gospodarskie, dom mieszkalny mnrowany «x gorselnią 
lub bez, jest na lat sżeść do wydzierźawienia, 


Bliżosa wiadomość w doma Bryndzy 1 piętro i 
Różannój N. 417, lub w Pniowle pod pol PB. T d 
Rozwadów. ; s (481-2-3) 


a einolini mewta E OOTEEL. 
W OGRODZIE STRZELECKIM 
są dwa Pokoje wraz z Balkonem 


do wynajęcia. 
Również dostać można w każd sie ś 
ragów i karafiołów Barri apa wana pac 


dzonych. (484--2-3) 


O.k. TEATR w 
pod dyrekcyą zosta SR Pana 7 
Dziś we Czwartek dnia 24 Maja 1860 r. 
Na dochód rodziny Ładnowskich: 


ODLUDKI 
Komedya w 1 akolo M ma R TA 
as tą pi? 


TRAFIŁA KOSA NA KAMIEŃ, 


Komedya W 1 akoie B. Kadliosą, 


Bako ony: 
ODPIECZĘTOWANY BEREE. 


| CZĘŚĆ DRUGA, 
Monodram w 1 okolo, zę śpiowami przen Ładnowskiego. 


am RANE. 
dessos 


m pes 
(DODATEK). 


Dodatek do 


Licytacya 40 krów 


odbędzie się z mocy rozporządzeń sądowych w Ko 
ścielnikach, powiecie Mogilskim dpia 31 maja r. b. 
w pierwszym, a dnia 14 czerwca r. b. w drusim 
terminie, zawsze o godzinie 106j przed południem, 
w drugim terminie, nawet poniżój wartości sza- 
cunkowéj. 

Kraków dn'a 16 maja 1860 r. 

F, Żuk Skarszewski, 

(435-2-3) c. k. Notaryusz jako: Komisarz sądowy. 
————-—-—EGE a E 


Obwieszczenie. 


| [L. 2,011]. W dniach 18,49 i 20Czerca 1860 
będą we wsi Kiełkowie, w drodze publicznćj, do- 
i browolnćj licytacyi 


konie, bydło, trzoda, sprzęty 
| tak rolaicze jak i domowe 
najwięcćj ofiarującemu za gotową zapłatę sprzedane. 


Z c. k. urzędu powiatowego. 
Zassów dnia 15 Msja 1860. 


Uwiadomienie 


Według kontraktu dnia 18 Października 1842 r. 
hależy się księżnie Suł owskićj, lub teraz masie 
konkursu Lsiążęcia Maksymiliana Sałk* wskiego pra- 
| Wo zyskiwania galmanu na wszelkich rolach wio 
ski Nowagóra w Galicyi. 

Do celu sprzedania łub dla odstąpienia tegoż pra- 
| Wa innym w drodzo licytacyj, ustanowili$my termin 
na dzień 28 Września r. b. przed południem 
o godzinie 11: 

Przed sędzią powiatowym Guttmann w posiedzeniu 

adu tutejszego izbie terminowój pod N.r 2. 

Kto więc ma chęć do kupienie, wczwanym jest 
ztem pomiarkowaniem, że obszeroość tego prawa 
z dok mentów jego się tyczących wyjaśnia, które 
to dokumenta kurator masy konkursu p. radca sprą- 
wiedliwości Walfer, tutaj na żądanie do celu in 
formacyi przedłoży. 

Bytom w Górnym Szląsku d. 11 Maja 1860. 

Królewski Sąd powiatowy. Oddział pierwszy. 
493-1-3) 


(498-1-3) 


t 


Kunowski. 


inseraty. 
| 


EE RESTAURATA Z 


NOTELU ROSYJSKIEGO 
w KR AKMOWIE 
przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 327/504 
ożonego, 
dotychczas pod matiem — Róży“ egzystojąca, 


dwa Sklepy frontowe 


| od św. Jana r. b. do wynajęcia. 

Na ustne lub frankowane pisemne zapytania, od- 
| bowie niezwłocznie podpisany właściciel. — rzy 
| Wynajęciu RESTAURACYI konkurencya Francuza 

lub w. szczególnie uwzględnioną zo- 
stanie. (157-9 -10) Lewicki. 


<N 
An Frau Mathilde Stoer in Wien. 


hermit bestättihe ich, dass ich Ihr 
„k. auschl. priv. 


Arcanum 


zur vertilgung 


ter Ratten, Hausmiiu- 
se mi Mauliwiirie 


uf meine Güter verwenden liess, und dort die gü%- 
; alipsten Erfolge erzielt wurden, 
Pest am 7. Jdnner 1860 
Grif August Festiticz. 


Obiges ARCANUM ist in Tiegeln zu 84 
xt. und 1 fl. 25 nxr. Stets zu haben bei Herrn 
J. Jahn in Krakau © Tarnów. 

(508-1-3) Die prio. Hnhaberin. 

Wyroby z mćj pracowni 

"WOK "MO ZA HEBREW MET 
ze Waglọda ich celującój doskonałości ujednały gobie w kraja 

korzystne wzięcie, że się spowodowany widziałem dzia- 
talność na tym polu rorezerzyć 1 W celu ułatwienia nabyc'a 

mych fabrykaiów, skład takowych 
W Rzeszowie w sklepie korzennym p. Schąit- 
| tera otworzyć: 
ąz ZAwiadamiając o tem dostojnych Panów i poleosjąg sio ną 
ål ich łasce, oznajmiam, że w wspomniopym sklepie bó- 
wia moskiego w. rezllczpych pl dk» 4 tak jak w Tarnowie, 
P stałych umiarkowanych cenach dostać można, gdzie także 
Obatajanki do wykonanie przyjmuję się. (491-1-8) 
Tarnów w Maja 1863 walenty Berke. 


N. 418 dziennika „CZAS z d. 24 Maja 


Haja 1500. 


W cyrkule Jasielskim w obwodzie Krośnieńskim, jest mię- 
dzy Krosnem a Rymanowem 


Folwark w dobrćj glebie 


do sprzedania x wolnój ręki z budynkami i ogrodami.— Zgło- 
szenie osobiste lab listami frankowanomi w Krakowie przy 
ulicy Szewskićj N. 343, pod sdresem:; L, E. 


Najbliższe ciągnienie losów 


pożyczki miasta Budy 


nastąpi d. 16 czerwca r. b. 


679,675 wal. ausir. podzielona jest na trafne 
40,000, 30,000, 20, DOO złr. wal. austr. itd. 

Najmniejsza wygrana, która na każdy z tech losów po złr. 40 bez wyjatku 
wypaść muSi, wynosi zł. 60—70175—80 w. ausir. 


Losów dostać można u Józefa Bartla w Krakowie. 


Podpisany ma zaszczyt /oznajmić. niniejszóm, że w tutejszćj Hucie 
urządzoną została 


e>(Tm 5 HCHBEWE/ A = 


która uskutecznia jak. najlepićj i najdokłądnićj wszelkie 
wyroby z lanego żelaza, 
tak artykuły handlu każdego rodzaju, naczynia kuchenne i inne na czarno 
lub emaliowane, jako tóż części maszyn. Ponieważ Huta leży przy samćj kolei 
żelaznćj, przeto nastręcza się Panom kupującym szczególna korzyść taniego 
oraz prędkiego dowozu. —- Obstalunki uprasza się nadsyłać pod adre- 

są: „Zar ząd Huti w Chrzanowie.* Skarb Chrzanowski. 
Chrzanów w Maju 1860 r. Emanuel Lówenfeld. 


(430-3) 


WODA TULAI 


AUGUSTA RENNARD 


Summa wygranych: złr. $ WW EPZA NEK UO, 


Chcąc się o nadzwyczajnćj skuteczności 
tego cudownego płynu przekonać, potrzeba 
tylko po zwykłem myciu wodę tę należycie 
poruszyć, gąbkę w nićj umaczać i skórę je- 
dnostajnie zwilżyć nie obcierając się, a otrzy- 
ma się aż do najpóźniejszego wieku płeć 
białą, gładką, czystą i delikatną. 

Ci zaś, którzy nieczystą skórę mają, mu- 
szą tę wodę kilka razy na dzień na wyż 
wymieniony sposób używać, by się tem prę- 
dzéj od wszelkich wyrzutów, piegów i opa- 
lenia lub innych nieczystości skóry uwolnić, 
gdyż ta woda żadnych nieczystości na skó- 
rze nie zniesie. (371-3-10) 


«æ Prawdziwą, po cenie 84 oent. 
wal. austr. otrzymać można jedynie 


W KRAKOWIE u J. BARTLA. 


Magdeburskie Towarzystwo Ubezpieczenia 
od Gradobicia 


ma zaszczyt podać do wiadomości publicznćj w Królestwie Polskićm, że na mocy udzielonego sobie upoważnienia Dyrekcyi Ubez= 
pieczeń, rozwinąwszy już w r. 1857 działalność swoją w tym kraju, ku powszechnemu osób ubezpieczonych zadowolnienia, w r. b. 
również podejmuje się ubezpieczenia : 


wszelkiego rodzaju ziemiopłodów, 
OD KLĘSKI GRADOBICIA 


tak często niszczącćj bezpowrotnie plony całych okolic, owoc krwawćj pracy i najpiękniejszą nadzieję rolnika, Magdeburskie Towa- 
rzystwo na mocy najwyższego przywileju N. Króla Pruskiego, z dnia £tgo kwienia 1854 r. ufundowane z kapitałem zakładowym 


Ośmnastu Milionów Złotych, 


czynność swoją rozgałęziło, nietylko w eałćj monarchii pruskićj, lecz we wszystkich krajach Związku Niemieckiego, Szwajcaryi, 
Holandyi, a wynagrodzenia za szkody przez gradobicia zrządzone, ustanawia według zasad najliberalniejszych i bezzwłocznie tako- 
we. poszkodowanym wypłaca, jakoż nigdy na żadne z tego powodu spory ze swymi ubezpieczonymi wystawionóm nie było. — Za 
rękojmię wypłacalności Magdeburskiego Towarzystwa' służy zresztą nietylko sam  wspomniony kapitał zakładowy, lecz zarazem 
układ wzajemnego ubezpieczenia, zawarty ze wszystkiemi podobnego rodzaju Zakładami w kraju i za granicą, skutkiem którego 
w razie wydarzonćj na większych przestrzeniach klęski, śś lal strata w części tylko dotyka ubezpieczające Towarzystwo; o czóm 
wszystkióm Król. Pruski jeneralny Konsulat w Warszawie Wysokićj Władzy należyte składał objaśnienia; rozprzestrzeniając zaś 
obecnie na szerszą skalę działalność swoją w tym także kraju, Magdeburskie Towarzystwo postępuje w duchu głównej zasady 
wszystkich stowarzyszeń asćkuracyjnych, mocą którćj straty jednéj miejscowości, według rachunku prawdopodobieństwa, -pokrywać 
się winny spodziewanemi zyskami z drugićj i nawzajem. Najważniejszy do tego rozprzestrzenienia środek uznało Magdeburskie To- 
warzystwo w ułożeniu jak najprzystępniejszych warunków i w ustanowieniu najpewniejszych danych przy dochodzenia wysokości 
strat przez gradobicie zrządzonych, jakoż warunki te w r. 1858 znakomicie już ułatwiwszy, nietylko owo dochodzenie na pewnych 
i wysoką słusznością nacechowanych oparło zasadach, niemnićj także postanowiło uprosić, a po części już uprosiło w każdym po= 
wiecie i okręgu najcelniejszych i powszechnego szacunku używających obywateli ziemskich, pod kierunkiem i za współdziałaniem 
których, oszącowanie szkód w razie wydarzonćj klęski odbędzie się. — Oprócz tego przez całą porę pozostawania plonów na roli, 
obecnym będzie i na każde zawołanie przybyć gotowym, oddzielny reprezentant Magdeburskiego Towarzystwa, który Sam zaszczy- 
tnie znany: gospodarz wiejski, wszelkim odnoszącym się de tego czynnościom przewodniczyć będzie, podług zasad najsciślejszej słu- 
SZNOŚCI. — W końcu Towarzystwo ma homor donieść, że swemi ajentami jeneralnemi ustanowiło: 


W Krakowie Dom handlowy Antoni Hoelzel. 


W Warszawie Dom handlowy Kronenberg, Nelkenbaum i Spółka. 
Nazwiska i miejsca zamieszkania Ajentów specyalnych sa: 


(502-1-9) 
żelaznej 


(446-2-3) 


P. J- W. Wołkowicz w Sieradzu, W;.Gubernii Lubelskićj. 

W Gubernii Warszawskićj. „ J. Cohn „ Wieluniu. P. Stan. Białostocki m. ze 
P. Kronenberg Nelkenbaum i s półka w Warszawie, „ Daniel. Neufeld % Częstochowie, „ Łe Knoll i go „ Lublinie, 
„Dr. Fr. Botzkojd E 1 „ Alfons Frydrych junior „ Piotrkowie, „ H. Dąbrowski „ Janowie Ordy. 
„ Teodor. Herz 4 4 W Gubernii Radomskićj. „ P. Zucker „ Zamościu. 
„  Jakowicki „Mińsku. P. Wentzel Konrad . » Radomiu, „A. Michałko » Krasnostawie. 
» _ H. Barthels y Łodzi. » D. Słomnieki » Działoszycach, W Gubernii Płockićj. 
„ Dyonizy Fürst „ Łęczycy. „  Jędrzejowicz » Miechowie. P. Joh. Gutekunst w Płocku. 
aoh Galewski „o Kutnie. „ Aleksander Zakrzewski „ Mianocicach. » B. Rosen » Wyższogrodzie. 
„ 8. D. Bock „Włocławku. „ Joh Weyrauch » Sandomierzu. » A. Niedziałkowski » Pułtusku, 
„ M. Lewiński 5 S „ Karol Herbig » Opatowie. » arol Jeromin » Przasnyszu 
„ Leon Buksakowski „ Nieszawie. „ Roman Frantz » Końskieb. W Gubernii Augustowskićj. 
„ Roman Dutkiewicz „ Krośniewicach. | „ Je Marczewski „; Opocznie. P. Fijałkowski w Augustowie. 
„ Buchle i C? w, Kaliszu, „ R. Kossuth » Olkuszu, » F. Sokołowski n» Łomży, 
„Władysław Ginter „| Turku ,„ Hugo Gerlach „ Gzichowie. » W. Stoermer » Sejnach, 
„ Edward Hoffmann „ Hermanowie, „ Aug. Hackebeil » i cy. » B. Drówas > Buwałkach, 
„ Ignacy Szczyciński „ Łowiczu „ G. ada z „ S: Bomasz » Kalwaryi. 
* Karol Ginter „ Koninie, » Leon Mośdżeński „ Kielcach, „ Michat Zabłocki » Maryampolu, 
„ Floryan Niedomański „ Kole. » Jaa Żelazowski » Stopnicy. (414-8-6) 


a 0 O a m Doe nak Nan A Ra 
me MAANAM A 


RADA ZARZĄDZAJĄCA 
TOWA „w RIM 


DROGI ŻEWEECZEŻ_LAZNEJ 


ró 


Warszawsko-Bydgoskićj, 


Stosownie do $$. 30, 31, 34 i następnych ustawy Towarzystwa, Rada Zarządza- 


jąca ma zaszczyt wezwać Akcyonaryuszów na Ogólne Zgromadzenie w d. 15|27 
rb.. od godz. 1i1ój rano, w Warszawie w Sali posiedzeń w Dworcu Kolei 
odbyć się mające. 

Do Zgromadzenia Ogólnego, może należeć każdy akcyonaryusz, posiadający przynaj- 
mnićj 40 akcyj. Wolno dać się zastąpić na Zgromadzeniu Qgólnem przez członka in- 
nego tegoż Zgromadzenia, za wręczeniem mu przynajmnićj 40 akcyj, i udzieleniem pry- 
watnego pełnomocnictwa bez stempla. 

Dla zasiadania na Ogólnem Zgromadzeniu akcyonaryusze wiuni złożyć akcye swoje 
i pełnomocnictwa w Kasie Głównćj Towarzystwa wprzód na dni 14 przynajmaićj to 
jest najpóźnićj do "|ts czerwca r. b. za odebraniem karty imiennćj wnijścia z wymienie- 
niem liczby złożonych akcyj. 

Warszawa dnia 547 maja 1860. 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


Doktorów LKorimsera i Fiirstenberza 
w Unter-Dóbling, koło Wiednia. 


Przyjmuje i leczy choryeh dotkniętych zboczeniem i zeszpęceniem budowy. ciała 
różnego rodzaju, niekształtnością i zapaleniem kości i stawów, skróceniem i pokurcze- 
niem ścięgien mięsnych, wyniszczeniem i porażeniem mięśni (muszkułów ). 

Udziela zupełnćj opieki lekarskićj i domowćj w komnatach wspólnych i osobnych, 
tudzież nauki w przedmiotach umiejętnych, w muzyce, jężykach, gimnastyce i t. p. 

Program dostać można u podpisanych: (4368-3-6) 

D" Lorinser, D" Fürstenberg. 
Alta Wieden N. 13. Sinperstrassy N. 879. 


„erwca 
Żelaznój 


(500-1) 


Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia £2 Maja 1860; 


OGŁOSZENIE. 


RADA ZARZADZAJACA 


KAROLA L 


Na draugiem walnóm Zgromadzeniu Akcyonaryuszów ck. uprzyw. Kolei galicyjskićj 
Karola Ludwika, odbytem dnia ©g0 Mają r. b., została ustanowioną 


Superdywidenda za rok 1859 w kwocie 6 złr. w. a. 
0d każdćj akcyi, i może być podniesioną wraz z półroczną prowizyą | 
dnia 1 Lipca 1860 r. | 
od wpłaconego: kapitału na akcyę przypadłą od tego dnia począwszy, za przedłożeniem 
dotyczącego kuponu dywidendowego w ©. k. uprzywilejowanym. Zakładzie kredytowym 
austryackim w Wiedniu. 
Dla Panów Akcyonaryuszów galicyjskich, zostaną ułatwienia do podnie- 
sienia dywidendy, ogłoszone, w należytym czasie. (455-2-3) | 
Wiedeń dnia 4go Maja 1860 r. | 


Rada Zarządzająca ck. uprzyw. kolei galie. Karola Ludwika. 


KĄPIELE NAH YN NADMUCHY 

i 

Wody ciepłe. SOSA awaa 
koło Frankfurtu nad. Menem. 


Źródeł w Nauhcimie jest siedm, które są słynne swoją ważnością jakoteż i siłą uzdrawiającą, używane do 
picia lub do kąpiel, zbawienne są przeciw następującym chorobom : r 

1) Zołzom we wszystkich odcieniach i kształtach; 2) chorobom wenerycznym zastarzałym , bólom kostnym, 
zatruciu rtęciowemu i ztąd pochodzącym porażeniom; 3) słabości przeciągłćj trzew, niestrawności, bólowi żołądka, 
zatwardzeniu zwykłemu, krwawnicom, żółtaczce, rozrostom wątroby, śledziony; 4) większój części chorób orga- | 
nów płciowych; niepłodność znika pod wpływem kąpiel i natryskiwaniem wodą mineralną i nadmuchem gazu kwasu | 
węglowego; kąpiele gazowe wywierają niezmiernie przeważny wpływ na niemoc męską; 5) gośócowi i dnie prze- N 
ciągłój, bólom nerwowym osobliwie nerwo-bólom kulszowym, puchlinie stawowój, kamieniom (dziarstwa); 6) cho- 


R |robom przesiąkłym skórnym, osypkom, trędowaciznie, pokrzywca, parchom, wypryskom , liszajcom, pierzchnicom i 


łupieżowi; 7) przeciw uderzeniom ciężkim, stłuczeniom i ranom; — uleczenie następuje niezmiernie szybko przez 


$ | wpływ rozwalniający oraz wzmacniający tych kąpiel. 


% «zmacniająca i na porośniesie włorów d(świadczon. a i n : 
Słyaność téj wzmsoniającéj i na porośnienio włosów dośviačczonéj wschodniéj pomady $$ 
X jest uzasadniona na tysiącznych srczęśliwych rezultatach. 


Użycie tejże podług przyłączoneg» każdemu słoikowi w jyzyku niemieckim, węgie skim $ 


R i frarQv8 im aros bu za usnół białane 


$ Wody wschodnićj Meditrina do wzmacniania włosów Ę 


f pomaga aiezawodnie pomimo dłagoletnićj łysiny, poch 'dzącćj bądź w skatez cdhytój. choroby, ;$ 

$ bądź też ze starości, zadziwiające wywołuje skutki. f ; 
Przyczdobienie pořoelanowych ełoików wizerunkiem bogini zdrowia Meditriny jest bar- 

$ dzo starsnne i może ełużyć do upiększenia najmodoisjszćj gotowalm. Dla uwcelnienia się od © 


dalszych zachweleń, załączam nestępnjącę 


Uwiadomienie dla Iysych. 


Od dawna msjąc rzadki włos, po przebytym tyfasie, wszystkię stracłem wł sy na gło- 
wie i zupełnie ołysiałem — byłeną więc zmuszony nie przez próżność, lecz dla zdrowia pe- 
rukę nosić. Używałem więc wszysttich środków, o których słyszałem, i które w krajowych 
lub zagranicznych gszetach wyczytałem, bądź skromnie ogłaszanych, bądź z wszelką s'arla- $ 
taneryą w świat puszczanych. Po długiem używaniu wszystkich z najwytrwelszą cierpliwoś ią, $ 
a niewidząc żadnego skutku, zupełni» vfność straciłem w wszystkie tę przechwalane środki, Ś 

Š i oraz nadzieję, żebym się kiedy mógł bez peruki obejść. Zalecono miw kcńsu Pomadę Me- $ 
ditrmę p. Mally w Wiedniu, jako nrjnowszo zjawisko przemyrłu w tym zawodzie, którą spró- 8 
R boysłem. Jak wielzie było moje zdziwienie, można sobia wyobrazić, gdym ujrzał moją łysą $$ 
głowę pokrywającą się od dnia do dnia bujniejszym włosem. Pom:dą ta pod stromeg nt- © 
zwą Meditrina w świst puszczóna, odpowiada zupełni: godła srs zdrosi:: Novo, veteri $$ 
morbo medeor (nową i zadawnioną słabość leczę), i co mnie powo uje złożyć wynalazcy naj- ® 
ozulszę dzięki i tę przez niego z roślin wyrabianą pac Medytryne , jako też i wodę wacho- $ 
 dnią oczyszczającą do wzmocnienia włosów wszystkim mającym 0: lub będącym w cbs- Ś 
j wie takową dostać, jako niezawodny środek zalecić. — Wiedeń ©: 0 października 1859. 
ą Fiotr Kerga, o. k. pensyonowany kapitan. 
Słcik pomady, jakoteż i flakonik powyżćj wzmiankowanćj wOdy kosztuja ksżde z oso- $ 
) bna Do l sł. 80 1r. Zapakowanie 20 kr. w. a. Główny skład u wynalazcy M. Mally Alte & 
Wieden, Neumansgąsse nr. 321 w Wiedniu. 
Skład komisowy w Krakowie i w Tarnowie w handlu P. Józefa Jahna. 
% W Bochni u p. K. Solik. — W Brzeżanach u B. Fadenhecht. — W Czerniowcach i w Radautz u p. J, Schnirch. — $ 
W Kołomei u p- Th. Zachariasiewicz. — W Komarnie u p, A. Emperl, aptekarza. — | Lwowie u p. H. Laneri, kę 
m aptekarza. — | omuńcu p p. A. Koberg. — W Przemyślu u p. E. Mąchalskiego. — W Stanisławowie u p. J. To- 
R manek. — W Cieszynie u p. E, F, Schróder.— W Opawie u p. F. Brunner, aptekarza. ; 
38% Uwiadomienie dla pp. aptekarzy i kupców. — Panowie aptekarze i kupcy, którzyby chcieli 8 
; za otrzymaniem znācznego procentu nabyć téj pomady i wody, raczą się zgłosić listownie do główne- 


© go składu w Wiedniu. ; a (507-1-6) $ 
EKSTRAKT OLEJ I MYDŁO ©** 


ze szpilek Sosnowych i jodłowych 


wyrabiają się i w tym roku w NASZEJ aptecznćj pracowni, służą szezególnićj do spo= 


rządzania skutecznych 
BALSAMICZNYCH KĄPIEL 


jak niemniej do nacierania i mycia przeciw reumatycznym i podagrycznym cierpieniom , i 
są zawsze Świeże do nabycia u 


Braci Duff 


—y Dniani „OZASU 


reme zg nc? 


$ | brzegami Renu. Bawialnia tymczasowa, salony towarzyskie, bale, koncerta, czy” ` 


i w Rudolstadt (Turyngii. | 


ródła w Nauheim: należą do rzędu wód solnochlorowych; są daleko lepsze; niżeli wody w Kreuznach, 
wyszozególniając się przez swą czystość, smak bardzo przyjemny i przez gaz, za pomocą którego bardzo łatwo‘ 


$ | się trawi; rzec można, że przechodzą wszystkie inne kąpiele, ponieważ mają temperaturę od 28, 27 i 299 Reau- 


sbyć używana dó kąpiel bez poprzedniego ogrzania lab ochłodzenia. 


Nauheim łączy z skutkiem swych wód przyjemności, które tylko mają kąpiele najkorzystnićj położone nad | 


telnia i Gry zgromadzają każdego dnia towarzystwo dobrane. Orkiestra pod dyrekcyą p. Edmunda Neumann; 
złożona z najcelniejszych muzyków, daje się słyszeć z rana przy źródłach, wieczór w ogrodach, w bawialni; bala | 


ję, |i koncertā pójdą po sobie bez przerwy przez cały przeciąg pory kąpielnéj. Nakoniec goście kąpielowi znajdą w ho” 
$ |telach wyborny stół à la table d'hóte i stół w restauracyi podług karty, | 


(864-11-15) 


Ptwarcie kąpici od i kwietnia. 


Przejazd z Frankfurtu do Nauheim w 55 minutach. Kolój żelazna z Frankfurtu do Berlina (Mein-Weser). 


pax Poszukuje się EBK _ 
M „B HL W "H' Gb Ww 
do sprzedaży Losów pożyczki Państwa, 
który to interes przy niejakićj gorliwości czystego zysku od 1,5600 do 2.000 złr. 


rocznie dla nich przynieść może. 
Frankowane listy. przyjmuje Dom Handlowy C= 


H. B; Schottenfels., w Frankfurcie nad Menem. 


DLA € STARCZAWA GAPIÓW 


W TRUSKAWCU | 


w obwodzie Samborskim, słyrne w kraju i za-grznicą ze zbawienrej skuteczności wód 
swoich, BY otwarte tego roku 


dnia Z0go mają. | 
Podpisany post :rał się o wszystko, cokolwiek służy ku przyjemności i wygodzie 
szanownych Gości. Cukiernią i restauracya równie jak Zawsze należycie urządzona, a 
doborna muzyka pod przewódnictwem zaszczytnie znanego: artysty p. Edw. Pleinera i 
przyjemni pobyt u wód truskawieckich. o: } 
Zamówieni» przyjmuje Zarzad Zakładu Kąpiel a 
wcu poczta Drohobycz w Iatach Gaukoaf d y Rz" EA ' 
(348-7-10) Tomasz Pasynkoweki, dzierżawca. 


KĄPIELE GLEISWEILER 


w Palatynacie reńskim, stacya kolejna i telegraficzna Landau, 
od Frankfurtu nad Menem oddalone 4 godzin jazdy. 
Kuracye w zimnej wodzie, żętyczne, winogronowe, *kqpiele w szpilkach | kgni 
galwaniczno-elektryczny aparat lekarski— gimnastyka.— Dla elerpigdych Mł pietii eas parae 
nia, które z powietrzem ze stajen krowich wychodzącym komunikacyę mieć mogą. W najpiękniejszym 
punkcie gór Haardł zwanych położone, bywają kąpiele Gleiswejler także od zdrowych zwiedzagoc 
Prospekta udziela ekspedycya tego. dziennika bezpłatnie. Bliżsrych szczegółów udziela lekarz zakładu, 


d 17tu lat temuż przewodni 4 
KOK z MACA Dr L, Schneider p 
Hządzcą Drukarni, Antons Rocher, 


PE gi] © 23% p A aaan 


